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Polityka zagraniczna
Austro-Węgler.

(Z obrad deiegacyjnych.)
R udapesat Wczoraj popołudniu odbyło lig 

posiedzeń < k n  syi budżetowej delogacyi anstrye- 
ekioj. Na po. leazen * p rsybyh: annirter »pri w 
S-framcsRych br. Aehrenthal, wspólny minister 
m r b a  br. Bur an i komendant m arynarki hr. 
Montocuccoli. Kom isya przystąpiła do obrad nad 
jud ietem  ministerstwa spraw  zagranicznych, 
które br Aehrenthal rozpoczął Tygłosmniem na
stępującego ezposś:

lx p v a <  br. A e h rra tb a la
Dzia mam zaszczyt po ras pierwszy po

jawić srf pr*»o lelegacyą jak i minister spraw 
ząfrąniczrych. Zadanie moje . toli jesi tym ra 
sem o tyle łatwiejsze, ie  nad polityką zewnętrzhą 
toczyła się już oDszurna iysicurya nt ostatnie, 
sezyi deiegacyinej Zadanie moje nadto łatwiej - 
u< jest t  lego w -  -ifdu, *e Aastro-Wągry utrzy
mują przyjazne i "na wźejemneia zaufaniu oparta 
atosanki ze wszystkimi czynbikniai polityki earo- 
i rjakiej. Polityka monarceit, jest polityką, że tek 
się wyrażą, dalszego ciągu Zdaje mi się, iż nie 
p ętrżebfjf tag S z caciśkienc podnos-ć, i . będę 
uważał aa swoj pierwz/y ooooiiąsek utrzymywać 
i m d » . jak najstaranniej te stosunki

Z Niemcami1 łączy nas zaczerń przyjaźń, 
która opiera arą na śrspólcości wielkich intere
sów T a szczera j»rzyjaźć nietylko od Igi sta- 
■owi jedną z najistotniejszych rąkojmij pokoju, 
ąl* żrógółe Irychodzi na korzyść europejskiemu 
zyatemow państwowemu i bądżie — o tom j e 
stem mocno nrzeionany, — także w przyszłości 
wywierała jak  najsbawiemuejszy wpływ w cucha 
peiityki pokojowej. Mój niedawny, krótki pobyt 
w Berlinie i moja rozmowa z ks. Bu1 w*— dałr 
aa: możność do «lwi*rdsenia z zadowoleniem, iż 
aaaae zamiary są zupełni* zgodne.

Z W ł o c h ,  ci innym czynnikiem w
trójprzymierzn, utrzymujemy serdeczne i szczere 
r  unmki Z o k .r r i  objąeia p n esu a n ie  kierowni
ctw a m.n aum tw i spi«w zagranicznych nastą
piła mifdoy mną, a włoskim ministrem soraw 
■agraniesnych p. Tittomm przyjacielska wymiana 
mytii, k tóra w niedwuznaczny w ealj aposób 
stw ierdida ponownie istnienie serdecznych sto 
•unków mifdsy oba rżanajc1. W ycr )u ą t  z tej 
aaaady, śe objektywme sądząc, tmądzy naszą
aM LorAią a Włochami niema ładovćh sprzecz
nych interesów, jestem zdania, ż* my z kró
lestwem wloakum w przywłości samo, jak
dotąd Dfdziemy mogli zgodnie postępować we 
wszystkich wielkich sprawach. Dobre atosanki 
istniejące między oba rządami ołatwią nam spo
kojne rozpatrzenie . osadzenie zdarzających się 
aieatety częśoiej drobnych wypadków i deswolą 
nam wpłynąć aspokajająco i wyjaśnić opinię 
pnblicaną, często stającą się narwcwą i wpro- 
wamsaną na błędne drogi.

Szczera przyjaźń dłużej, mz od lat dzie
siątka, istnieje między Aostro-Węgrami a R o s y ą.
8 n r  nrzekonany o tern, że we wszystkich 
ważnych kw estiach interesy Austro- Węgier i 
Bosy. biegną równolegle, ne iwem dsisiejszem 
stanowiska zwrócę, jak i.ę  samo przez się ro- 
samie, główną owagę na to, aby te istniejące 
zwiąsk przyjaźni nadal utrzymać. Przy mojem 
pożegnaniu w Petersburgu mogłem Donownie 
stwierdzić, że rząd tamtejszy podziela supetnie 
to zapatrywanie i ma te same sam ary  Możemy 
aa  podstawie przyjacielskich rokowań s rosyj
skim ministrem spraw zagramcspych p. Izwol- 
ukibi ze spokojem spoglądać na dalsze ^spol 
działanie obu mocarstw, które w interesie t r z y 
m ania pokoja dąży do Dolepssenia by ta  Indów 
w Tarcy europejskiej.

Bowmez z mocarstwami zachodniemu utrzy- 
miusmy jak  najlep-ze atoaunki. Odnosi się to rak 
do A n g 1 i i, jek  i do f  r .a  n c y i, a mojem 
zadanism bedzie stosanki te utrarm ać i nadal 
oisaamącone, a gdzie to będzie możliwe, nczymć 
je jeszcze serdeczmejszemi,

Stosanek nasz ao T u r  c y i od dawna już 
wymagał jak  największej uwag ze strony mini
sterstwa spraw  zagranicznych. Austro-Węgry 
jawsze uznawały trudność stanow ska rządu tu 
reckiego. z  drugiej sas strony zżwsse podnosiły 
sWoj przyjacielski głos z ostrzeże&iem, jeśli chc 
ds lo o usunięcie powstających meLszpiecieństw, 
« KJW.ąaaL-e aa wikła*. Stojąc na podstawie 
prawne) traktatu berlińskie**,, musieliśmy awra- 
dac uwagę na oj mkane stosaaki, które pano
wały w niektórych wilajetach Turcy! europej
skiej. Celem jak nt szybszego « e k u re ^ e p o  ai.u 
nifcia tych opłakanych stosunk 'w, Austro-Węgr® 
i  Roeya zaoroponowały p"wne reformy, które 
praea czterema laty sformułowano ua konfer^n 
cyach w W iednia i Mńrcsteg. Przedłożona dele 
gacjom  księga czerwona aaje wyjaśnienie o ro 
k o w a n i.’h  kture w tej sprawie toczyły się mię
dzy mocarstwami. Zapowiedziane reformy czę- 
ioią jeż się •'prseprowedsają, częścią znajduji się 
w stadyum irzygotowaaia. W pr*eprowadzonem 
wtulenia budi.-tu macedońskiego, które poręcr*
użyme dochodów z tej prowincyi tylkó *»a j®l 
włamie' .lotrzeby, wiazieć należy wielki krok na 
przód. T e r a  iść będzife o to, *by przeprowa 
diony został także trzeci pnnkt programu m ur. 
stegzkiego, to jest polepszenie eąacwmctwa. Już 
d iii  atoli poamesc muszę, iż podobne reformy 
mogą być przeprowadzone tylko powoli1 i ostroż 
ma. Jeżeli nę wspomni o tYch ślĆSdiiiM i, które

To drobne polepszenie jest naturalnie 
w^ględnem i w pierwszym rzędzie ogranicza się 
do rego, ze daia o wiele rzadsze są skargi na 
nadużycia zarządów lokalnych, podczas gdy da
wniej skargi te był) nadzwyczaj liczne. Trudno
ści, z któremi musi walczyć nasza, działalność, 
same wpadąją w oczy. Musimy często liczyć .ę 
z uprae dzenięyn Turcri, z lemwie toczącą «y 
działalnością P o n y  i ze skomplikowanym me- 
chanumem  rokowań między mocarstwami. Po
trzebujemy zgody i poparćin w s z y a t z i c h  
mocarstw, a to nie jest zawsze łatwem a cza
sami kórz tuje wiele czasu. W  końcu akcyę ta 
muje namiętna rywali lacya, która wybuchła po
między., poszczególnymi narodowościami chrze- 
śeiiańzkiemi i która także odczuwsć się da;e 
no za granicami Macedonii.

Nie chciałbym się dłużej nad tą kwestyą 
rorwoJ sić, jedynie tylko zauważę, że należy czy
nić różnicę między stanowiskiem rządów w 
A t en  a c  h, S o  f : i i B e l g r a d z i e ,  a między

większą znaj o-

panoweły w ‘ej części Tur- 
dąisiaj,

musi się or/yznać, iż sytuacys je®1 pomyślniej*

prppd czterema iaty p 
071 porówńawży* ja  fc tern rtco jest

pewnami, bardzo patryotycznie uapesobiom mi 
aołatn> w tych krajach. To też z zadowoleniem 
przyjąłem do wiadomości oświadczenie bułgar- 
sk1 ago ministra spraw zagranicznych, że rząd 
bułgoiak sprawiedliwie ocenia usiłowania mo
carstw w sprawie polepszenia stosunków w Ma 
cedonii przez zaprewudzeu-* tam reform i spodzie
wa sif, ii dzieło to, chociaż powoli, aie aawsse 
naprzód kroczyć będzie. Gdy wiec slAnowiszo 
rządów jest poprawne, niestety w ostatnich mie
siącach ku ubolewaniu stwierdzić było można 
wśród ludności cnrześcijaństiei objawy wza
jemnego rozgoryczenia, a nawet gwałtów. Two
rzenie band, niestety, dotychczas także s.e u a a -  
lc. ale chciałbym trw ać przy nadziei, że wkrótce 
nastąpi uspokojenie Pod tym względem liczę na 
zdrowy rozum ludność;, k tóra wreszcie przyjdzie 
do tego przekonania, że ta wojna wszystkich 
przeciw wszystkim musi wypaść tylko na ich 
szkodę. Zdaje mi się, ie  ta nadzieja moja nie 
jesl ra  optymistyczną Według nadesłanych mi 
sprawozdań naszego agenta cywilnego, ludność 
cbrzeżoijańska w niektórych częściach Macedonii 
zaczyna nabierać zaufania do akcji reformowej 
i zwraca sif ze swymi żalami i życzeniami do 
agentów- cywilnych i konsulów, którsy czynią 
wszystko, co możliwe, aby ladności dopomódz. 
Charakterystycznym dla tych , stosunków jest fakt, 
ża to jrozumieme dla usiłowań mocars w wy
chodzi przeważnie od ludności bułgarskiej Ludność 
grecka i nerbeka zachowuje się zawsse jeszcze <m 
wielkiem uprzedzeniem.

Chciałbym jeszoze z naciskiem podnieść, że 
jak najbardziej przyjazne stosnnki łączą nas z 
inszym  nąsiadem R u m u n i ą .  Dobre te stosunki 
objąłem w spadku. Dla Ealgaryi, Grecyi, Czarno
góry i Serbii, stosownie do naszego programu 
bałkańskiego, żywimy jak najserdeczniejsze sym- 
patye i szczerą życziiwosc. Możemy powiedzieć, 
że nasz p o l i t y c z n y  stosunek z S e r b i ą  jest 
normalny Niearety nie są normalne nasze sto
sanki ekonomiciue. Pud tym względem sprawa, 
o której dawniejszym przebiegu daje deiegacyom 
wyjaśnienie przedłożona im księga brunatna, 
ułożyła się jak następuje; Obejmując swój urząd, 
zostałem notę rząaa serbskiego, wystosowaną 
je8zcae do mego poprzednika. Nota ta atoli w 
sprawie serbskich dostaw państwowycn zawierała 
tylko ogólne, a nie dostatecżnie jasne i obowią- 
zająoe przyrzeczenia. Nota ta stanowiła przed
miot obrad konlerencyi celno-nendiowej, która 
posiedaenie swe odbyła 20 z. os. Na podstawie 
achwał te, koufereocyi przesłałem naszemu posło
wi w ■teigrwdęto instrnkeye, ja k  m - r a  tę notę 
odpowiedzieć. Żąaamy od rządu serbskiego jasne 
go określenia dawuych jego przyrzec zeń. Żądanie 
to jes t usprawiedliwione nietylko naszą dotych ■ 
czasową, doiyczącą tej "prawy korespondencyą 
z rządem serbskim, ale także wagóle tern, że 
Austro -Węgry zna,dują w tern pewną rekompen 
satę za import serbskich produktów agiarnych. 
Serbii daną jest więc możuośc normalnego 
ukształtowania także ekonomicznych stosunków 
z naszą monarchią.

Daiegacyi przedłożono także ks'ęgę czer
woną o międzynarodowej konferencyi »  ńląaci- 
ras, Jestem  śaiadom  tego, żs treść tej. księgi 
byłaby o wiele więcej zajmującą, gdyby były 
znalazły w nie) pomieszczenie także rokowania, 
które toczyły się m.ędzy gabinetami podczas 
trw ania rokowa*. Ważne atoli względy oportu
nizmu politycznego przem aw ałr przeć w taaiemu 
postępowaniu. Sprawa m a r o k  & * e k a i te- 
r a i  n>e jest jeszcze zakończoną naprężenie, ja 
kie ona w ewrm czasie wywołała w całej Euro
pie, me jest jeszcze tak  dalekie, aby mogło v. y- 
dawać się, iż jest już usunięte wszelkie niebez
pieczeństwo, aoy ta  drażliwa faza odnośnych ro 
kuwań nie weszła znów na porządea dzienny]

Ghóę leszcze kilka słów powiedzieć o zna 
czenin, jakm przywiązuję do usiłowań e k s . o r 
t u  r o d z i m e j  p r o d u k c y i .  Od daa.>ia 
jaż ekonomiczne aspiracye połączone były śjiśle 
z polityką. W naszych czasach łączność ta w y
stępuje coraz wyraźniej na jaw . Nasz silnie roz 
wijający się przemysł eksportowy zajął już bar
dzo poczesne miejsce w wielu częściach auli 
ziemskiej. Nasze reprezeatacye za granicą, mi
sy* dyplomatyczne i konsulaty, czynią wicie ce
lem poparcia handlu i celem iuformowania na- 
iz  cn koi fachowych w sprawie nowych rynków 
zbyta. Sądzę jednak, że w tym kierunku jeszcze 
więce) należy działać. W tym celu zajmę się pla 
nem reformy egzaminu dyplomatycznego. Chcę 
go doJZMowuó więcej do wymagań dzisiejszej, 
nowocza.nej służby dyplomatycznoj w tym kie
runku aby Wstępujący do służby dyplomatycznej 
urzędnicy odznaczali się większą znajomością

stosunków ekonomii narodowej 
mością języków.

Dyaknsy*.
Delegat dr. S y l w e s t e r  podnosi z za 

dowoleniem, iż minister w przeciwieństwie do 
mów, poprzednio w delegacyach ryglasza 
nych, nie użył ostrego tono wobec tych państw 
bałkańskich, s  któremi monarchia utrzymuje do
bre stosunki. Co się tyczy stosunków do innych 
mocarstw, mówca — jako Niemiec — i  zadu 
woleniem usłyszał, iż min ster stwierdził serde
czny stosunek monarchii do Niemiec. Oma
wiając stosunek do Włoch, podnosi mówca, że 
państwo to  prowadzi politykę ekspanzywna w 
kierunku Macedonii i Albami. Austro-Węgry mu
szą zwrócić na to baczni; awagę, bo ich calem 
sima polityka austrj ackr której wzrok sięgałby 
poza kanał sueski. W kwewtyi bałkańskiej, sądzi 
mówca, nie wiele da  się osiągnąć W końcu o- 
mawiat uprawę poparcia eksportu austryackiego, 
oraz wyraził ubolewanie, że stosunek Austro 
Węgier do derbu bardzo się zaostrzył.

Del. S t e i n e r oświadcza, że wobec prze 
wagi wpływu węgierskiego, nie może głosować 
za budżetem ministerstw^ spray, zagr i domaga 
się reformy deiegucyi odpowiednio do zreformo
wanej izby posłów. W dahzym  ciągu mówca za 
znaczył, ze konflikt z Surmą wychodzi jedynie 
nu korzyść produkcyi rolnej węgierskiej a szzodę 
r r tid n a i przemysłowi austr.

Del. S c h ó n b or u wita z zadowoleniem, 
że minister spraw zagranicznych na ogół idzie 
t ą  s a in ą i  r  o g ą, co hr. G o ł u  c h o w s k i 
i oświadcza, że głosować będzie zń budżntetń.

Del. O p p e n h e i m e r  omawia agitacyę, 
prowadzoną we Włoszech od wielu lat przeć w 
Auatro Węgrom, które nie mają żadnej agresy
wnej tendenoyi względem Włoch

Del. Tollinger omawiai obszernie zbrojenie 
się Włoch na granicy austryackiej i wskazał na 
fak t dorowama arm at przez Włocby Czaro 
górże.

Minister A e h r e n t h a l  odpow.edział 
na kilka poruszonych w ciągu dysku«yi kwestyj. 
Co ilę ty c tł otósunkU Ffancy' dó Anglu, to e n 
t  e n t e w osiatn.m czasie stałe się serdeczniej
sza, jednakże nie ma ona tendencji do nowego 
ugrupowania mocarstw, ktoreoy m ało  osirze 
skierowane przeoiw któremukolwiek mocarstwu 
Na Wywody p. Sylvostm powiada minister, ze 
Zgadza się z nim co doH' dań monarchii na mo
rzu Adryatyckiem i zapewnia, że z Włochaou> 
przyszło do porozumienia, na podstawie którego 
zarowno Austro-Węgry, jak  Włochy trzymają uę 
ściśle granic, wytkniętych trżkta^em berlińskim, 
a zatem i co do Albanii

Del 0  r  u p‘y kładzie główny nacisk na u- 
trzymanie dobrych stosunków z Hosyą co ;esf 
ważnem także ze względót, handl iwo-politycz
nych. Omawiając stosunki na Bałkanie wyraża 
zapatrywanie, że ludy bałkańskie nie mają sym- 
patyi dla Austryi, natom iast Węgry ura ały po
zyskać sobie rympatyę narodów bałkańskich, mi
mo swego Dostępowania względem Słowaków. 
W końcu domaga się uwzględnienia -ęzyków 
słowiańskich w dvplomacyi i wprowadzenia na
uki tych języków w azademii konsularnej.

D r b  u iłew zk l o P eueaeh  t  Rosyl.
Del. K o i l o w s l  i podnosi z zadówole- 

niem, że stosunki A ustro Węgier do wszystkich 
mocarstw są pokojowe. Z le w n ia , że Polacy tak 
że w przyszłości popierać będą dążności pokojo; 
we, o ile >me dadzą się pogodzić z ideą państwa 

stanowiskiem mocarrt wow^m monarchii. Oma
wia następnie zadania polityki Austryi oa Wacho 
dzie i poanosi, że wprawdzie byłoby możliwem 
osiągnąć lepsze rezultaty, jednakże przez to by 
łoby się może 'wywołało niebezpieczeństwo wojny. 
Polemizuje z del Sylyestrem k sprawie akcyi 
Austro-W ęgier, przedsięwziętej w Albanii, a w 
dalszym ciągu podnosi, że Anstro-W ęgry me 
mogą przyznać na Wsch idrie flegSmpnii żadnemu 
innemu mocarstwu. Jeżeli minister mówił o 
wspólności interesów z państwem mcmieckiem, to 
mówca w polityce wschodniej Niemiec chciałby 
widzieć wyraz tej wspólności. Mówca wite z z a 
dowoleniem oświadczenie ministra co do stosun
ku Austro-Węgier do mocarsl w zachodnich, oraz, 
że stosunek do Anglii stał się jeszcze serde
czniejszy.

Mówiąc o t r ó j p r z y t n i e r z u ,  oświadcza, 
że przed jego odnowieniem mówca zrobi pewne 
zastrzeżenia. W arunki, jakie istniały podczas za
warcia tego sojuszu, obecnie nie istnieją, gdyż 
od czasu wojny wschodnio-azyatyckiej niema 
wcale niebezpieczeństwa wojny z łr  isyą. D 1 a 
N i e m i e c  t r ó j p r z  y m i e r z e  j e s t  b a r d z o  
w a ż n e ,  ponieważ, jak to się pokazało w Alge- 
ciras, AUbtrya była jedyną ich sojuszniczką Pań 
stwo, w którego parlamencie mówi się często o 
jego izolowaniu, powinno z większą życzliwością 
traktować swego sojusznika. T e ; ż y c z l i w o ś c i  
N i e m i e c  d l a  A u s * r y i  m ó w c a  n i e w i d z i ,  
i zwraca uwagę nrnistra na praktykę w y d a  
I a ń , stosowaną w P r  u s i e c h  w o b e c  p o d 
d a n y c h  a u s t r y a c k i c h .  Przytacza lńzne 
yryoadki wydalań i cytuje poufne rozporządzenie, 
fcillug  ktoręgo obywatelom austryaokim narodo 
woścr słowiańskiej zakazany jest pobyt w Niem
czech. Zarządienm te, wydane na niekorzyść o- 
bywatelr austryackich, są momentem o g ó l n e j  
p o l i t y k i  r z ą d u  p r a s k i e g o ,  k t ó r e j  c e 
l e m  j e s t  z n i s z c z e n i e  i w y 1 e p  i « e n a 
r o d u  p o l s k i e g o  p o d  b e r ł e m  H o h e n 
z o l l e r n ó w .  Mówca przypomina, że d z i e 
c i o m  n i e  p o z w a l a  s i ę  u c z y ć  r e l i g i i  
w j ę z y k u  o j c z y s t y m ,  przez co wartość nauki 
się zatraca i otwiera się przez to wrota dla pro

pagandy socyalistycznej i anarchistycznej. Opór 
polskich dz.eri szkolnych pod zaborem pruskim 
przeciw nauce religii w języku niemieckim po
wstał spontaniczni, bez wszelkiej agitacyi. Nikt 
nie może Poh kom zrobić z tego zarzutu, że 
współczują cierpieniom swych rodaków w Pru- 
siech. Zastępcy narodu, którzyhj się sprzenie 
wierzyli swej narodowości i swemu patryotyzmowi 
nie mogliby być też pewną podporą dla dobra 
austryi. P r z e k o n a n i a  n a  r o  d ó w s ą  p r  zy 
o d n a w i a L i u  t r a k t a t ó w  w a ż n y m  c z y n 
n i k i e m .  W erze powszechnego prawa głoso
wania trudno jest płynąć przeciw prądowi. Rzad 
pruski powinien uznać, że przez to sam s< bie 
tylko stwarza trudności. Ponieważ minister po
wiedz; W,1 że itosunak do Niemiec jest ścisły, więc 
może on, jakkolwiek nie na drodźef ofic yalnej, 
przecież poufnie wywrzeć w tym kierunku wpływ. 
Mówca mc jhce tra c ć  nadziei, że postanow.en a 
wyjątkowe ł*  tv jkorzysc obywateli austryAckich, 
a szozcgoln.e Polakow, ustaną. Podnosi, że przez 
usunięcie istniejącego w Prusiech ucisku Pola
ków, wyrządzonoby t®lko przysługę trójprzymie- 
rzu. Nawet k o r e s p o n d e n c y ą  m i ę d z y  
o b y w a t e l a m i  o b u  p a ń s t w  z a p r z y j  a ż  
n i o n y c h  j e s t  u t r u d n i o n a .  Listy z pol
skimi adresami są zwracane, albo odsyłane do 
biur tłumaczeń, gdza'e długi czas leżą.

Przyj azn® stosunek do B o s y i może zy
skać na znaczeniu, jeżełi wewnątrz Rosy i na
stąpi konsolidacya. Cała Eurooa patrzy z nieza
dowoleniem na anarchię z dołu i na okrucień
stwo z góry, popełniane w Bosyi. Pogromy ro
syjskie i okrucieństwa w Siedlcach, w których 
tyle krwi ludJc*ej niewinnie przelano, wywołaiy 
oburzenie. Mówca podnosi z zadowoleniem, że 
polska partya narodowa nie brała udziału w ro 
syjskim rucha rewolucyjnym i że polscy posło
wie trzymali się zdała od kadłubowego parla
mentu w W yborgu Dr. Kozłowski kończy wy
rażeniem nadziej*, że wreszcie w Rosyi przyzna
na będzie P o l a k o m  " a u t o n o m i a  i u -  
p e w n i o n e u f d ą p > r ą w a  n a r o d o w e  
P o l a k ó w  żyjących pod berłem cara.

Odpowiedź m in is tra  d r . K ozłow skiem u.
Miniatur A e h y e n t h a l  wobec wywodów 

p. Kjzłowskiego co do wydalan z P rus, powia 
da, że ma przed sobą spis wydalonych stsmtąd 
osób w roku 1906. Według tego spisu, żądano 
w tym czasie interwcncyi ministerstwa spraw 
zagranicznych w 15 wypadkach wydalenia oby
wateli austryackich z Niemiec. Na interpelację 
ambasady w Berlinie w 9 w m aik ach  cofnięto 
wydalenie, w 3 wypadkach interweneya me na
stąpiła, 1 wypadek jeszcze nie jest rozstrzygnięty. 
Spis ten m ogą delegaci przejrzeć. Niektóre poru
szone przez p. Kozłowskiego wypadki dopiero 
Uraz n s z tr  do wiadomości ministra, który za
pewnia, że także w przyszłości s t r z e d z  b ę 
d z i e  i n t e r e s ó w  o b y w a t e l i  a n -  
i t r y  a c  k i c h.

W dalszym ciegu swej odpowiedzi minister 
spraw zagr. dotknął k w e s t y ę  s z k o l n ą  d z i e c i  
p o 1 s k i c n pod zaborem pruskim. M.nister 
ubolewa, że sprawę tę w delegacyach poruszono. 
Kwesty* ta  nie jes* w żadnym cwiązku ze spra
wami, jakiemi tu się zajmujemy. Możemy sami 
życzyć sobie i mamy orawo ego żądał, aby na
sze sprawy wewnętrzne bezwarunkowo nie były 
wyliczane przed żadnem oberm forum i om a
wiane Sądzę, że tego samego także wobec dru
gich przestrzegać musimy. Jestem przekonany, że 
p. deiegat tę zasadę sam uznaje, jakkolwiek tym 
razem nieco ją  przekroczył.

Dr. S y lr  s te r  w ob ro n ie  N fem lee.
Dalszy n u v c a  dr. S y l r e s t e r  polemi

zował z wywodami p. Kozłomsziego co do so 
juszu z Niemcami i dowodził, że jeżeli ze sta
nowiska ludzkiego w,-stępuje się przeciw polity
ce pruskiej względem Polaków, to nie jest to 
dopuszczalne ze stanowiska polityki realpej bo 
przymierze z Niemcami leży na serca Niemcom 
austry&ckim Ze stanowiska tej polityki realnej 
mówca odpiera zarzuty p Kozłowskiego i wyraża 
życzenie, aby w przyszłości tego rodzaiu miesza
nie się do polityki wewnętrznej obcego państwa 
nie miało miejsca.

Dr. Kozłowski •dpowląda ministrowi.
Del. K o z ł o w s k i  w ponownem przemó

wieniu dziękuje ministrowi za przyrzeczenie, że 
będzie str-egł praw obywateli austryackich w 
Niemczech, prosi go jednakże, apy nie traktował 
tej sprawy według liczby załatwionych aktów, 
lecz by traktował cały system wydala* i odno
śne rozporządzenie wyjątkowe miał na oku. 
Wielu obywatelom zresztą nie najkazuje się wy
jazdu, lecz s.ę im poprobtu z góry zakazuje po
bytu. Ogół je s t tuk przyzwyczajony do oezsku- 
tecznośc reklamacyj, że wielu na wet nie udaje 
się do ministerstwa spraw zagranicznych * po
moc. Co się tyczy uwagi m.metra, że sprawa 
polskie; nauki reiigu w Prusiech jest kwestrą 
wewnętrzną, mówca podnosi, że iesl to rzeczą 
zapatrywania. Ze stanowiska mówcy sprawa ta 
nie jest wewnętrzną.

Odpowiadając del Sylrestrow  podniósł dr 
Kozłowski, że me mówił, iż trójprzymierze nie 
ma żadnego znaczenia, lecz tylno poczynił pewne 
zastrzeżenia przed , jego odnowieniem. Zresztą 
mę tylko on, dę. Kozłowski, przyszedł do prze
konania, że ^rój przy mierze straciło na aktuatao- 
ści, przyznał to tak ie  ks Bttiow przed blisko 
rokiem, mówiąc, ze trójprzymierze nie jest n.e- 
odzowną koniecznością.

D yskasyft szczegółow a I a e h w a la .
Fo przemówieniu referenta budżetu mini

sterstw a spraw zagr. B a c ą u e h m a  przystą

piono do dyskusyi sz izegółowej nad budżetem 
spraw zagranicznych.

W  dyskusyi szczegółowej del. D u l ę b a  
wyraził zadowolenie z powodu zapowiedzianego 
pomnożenia konsulatów. Przypomniał, ze już po
przednik obecnego ministra przyrzekł założet ls 
nowego konsulatu w Detroit i w Bufraio. Oma
wiając kwestyę e m i g r a c j i ,  mówca zwraca 
uwagę ministra na konieczność, aby urzędnicy, 
którzy maią do czynienia z emigrantami zagra
nicą, władali ich językiem Domaga się w kóńca 
mianowania attackós rolniczych i technicznych 
referentów fachowych w służbie zagranicznej

W końcu przyjęto cały budżet spraw za
granicznych bez zmian i posiedzenie zamKnięto. 
Następne dziś o 10 przedpołudniem. Na porsąak* 
dziennym etat m arynarki.

Listy z Warszawy.
W arszaw a 8 grudnie.

(Rorłam wiród socyalintó-r. Patrya rewiluoyjaa 
Oiga Urbanowiczówna, 17-ietnia naczelniczka opr.raz 

ków i jej proce*.)
W stronnictwie „Polskiej party. socvaliStycz- 

nei“ oddzieliła się frakeya Bb)jow a“ nazwawszy 
się „partyą rewolucyjną*, .^uż obydwa żydow
skie Btronmcrwa socyalistyczne, jak „Band* i 
„Socyalni demokraci Polski i Litwy* zlali się 
zupełnie z orgaoizn yą „wszechrosyjskiej partyi 
socysinej demokracyi*, do którei i dawniej na
leżeli. Dziś jednak stracili zupsłms wsselką . 
samodzielność Przypomnieć sobie należy, śs  nie- 
dawno odb jłsię  yManheim IX zjazd socyal.*zyccay 
na którym postanowiono zaprzestać środków 
terroru, a iść w Rosyi na drogę prawno-pol.- 
tyczną, aby tvm sposobem stać się podobniej- 
szymi do ustroją socyalistyeznego na zachodzi* 
Enropy, który, jeśli zon erza nhustanm e do m ro -  
lucyi aocyalnej i do zniweczen.a obecnego ustro
ju społecznego, to walczy me * hronią w ręka, 
ale na drodze praw, parlamentu itp. T e ro n  
styczny ustroi eocyaiizmu rosyjskiego przestał 
mieć racyę bytu, stawiając przyton socjalizm  
w Rosyi na liście ciągłej proskryp^y.. Aby m tym 
kierunku jKiłożenie poprawić i areorgauizować 
się, należy przede wszyatkiem zerwać z taktyką 
„bojową", tam mniej mającą dziś przyszłość im 
bardzej rewolncya czypna w Rosyi zostaje stlo 
miona. Bo niema się co łudzić; rewolacya ta  
tr»ci codzień grunt pod nogami. Tymczasem zaś 
bojowcy coraz silniej miesza.ą się z bandytami. 
Już napad na pociąg pocziowy w Rogowis był, 
jak  się okazało, przedsięwzięty na władną rfkę 
przaz bojowców bez porozumibnta s.ę z właezą 
centralną „P. P. S.“ Wyraźme o tern pisały o r
gana socyalistyczne. Dopiero w ostatniej hsrili 
„namydliła* się władza centralna, wystawca r e 
wers na .wywłaszczone* 31 tys'fcy ro. w Bo
gowie i jak  kończy: „wcieli!* je io  kasy par
tyjnej".

Ale t&K dłużę, być nie moi* &0)0wcy za
czynają coraz bordz ej kompromitować partyę, 
nie tylko m napadach na pociągi, ato na ludzi 
prywatnych, przez bezlitosne samosądy ltd Ba- 
leźv więc z mmi skończyć. Tymczesem bojowcy 
woale nie dali za wygranę i chcą walczyć dalej, 
totnbardzibj że *ą to ludzie luk ao rzemiosła 
zbójeckiego zaprawieni, że do mnego me są 
już zdolni — choć prawie wszyscy z robo
tników s.ę ^rekrutowali. Ziąd scysya i sa- 
cesya partyi bojowej. A konkluzya tego rostsmo? 
Być może, że stronnictwo socyalistyczne zrafor 
muje się i odstąpi od systemu terroru Ale sece
s jo  mści bojowcy, sformowani w „partyę*, dtag* 
jeszcze grasować będą po kraju, zanim się z ni
mi władza załatwić potrą i

Ciekawy obraz stosunków naszych i tego, 
do jakiego stopnia bandytyzm zukauł pewne 
sfery, jest osiatm proces i sąd połowy nad n>mi, 
który się zakończył wczoraj skazamem ni śmierć 
10 „towarzyszów* a dwóch na dożywotnie oięż - 
k.e roho y Ale pomięa?y skazanymi znajdowała 
się kobieta, właściwie dziewczyna 7 letnia, na
zwiskiem Olga Urbanowiczówna Nie tylko ucs* 
stniczyta w 13 napadach, ale w niektórych prze- 
wo iziła ako herszt Przytem zaś ma być inteli- 
gentna i wykształcona. W , rok i dla mej brzmiał 
wczoraj rano: na śm.erć. Sędziow.e jednak po
dali o ułaskawienie dla niej i ,ednego z jej to- 
warzsszow, z powodu młodocianego Wieku i z 
powodu, że 8ia: „Drzyznała do winy*. To przy
znanie się do winy stało się w formie pamiętoi- 
sa, który napisała w więiieniu. Posłużył oń śo 
wyśledzeni ? całej p&rtyi i wyłapania jej'. Gen. |t t-  
oernator przychylił się do prośby sęlziów i *»- 
mienił jej karę śm.erci na 17-letnie ciężki* 
roboty..

Dodać należy, że kilkonastoietni szef bandy 
zbójeckiej i to szef w spódnicy, wyróżnia się 
nadzwyczajną urodą

Tym, który obok Olgi Urbanow.ezowiej 
przyznał się do winy, jest jaj kochanek HMeim. 
Anasiewicz.

MmpmJ.

Korespondencye.
Hzym, 1 grudnia.

(kensystfirz papieski. — Spiawy kotcl ius w ILss- 
paaii. — Odwiedziny króla greckiego w W a

tykanie.)
W na’b lższy  czwartek odbędzie się od 

dawna zapowiadany konsystorz papieski. Jmp 
j u ż  dziś rzeczą pewną, że i tym razem Pius X 
nie zamianuje nowych purpuratów. N tstąpi te  
dopiero w czasib' wielkiego postu. O iie m wia- 
do no. Ojciec św. uczyni 6 bm. krótką wzmianką

4 8  l a t  istniejąca
la s ru c y ta ie  zn a n a  i m * JAN T K A C Z  i S Y N Lwów,

Kopernika 18,
urządza ściśle fachowo kompletne salonv, .svp:&lnie, ja - 
d&hie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 

wyborze. — Ceny koA kireney)a«.
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o sprawach kościelnych we F ran c ji i pochwali 
jedność i zgodę niezaprzeczoną, jaka w tych 
ciężkich czasach łączy ludność katolicką i kler 
francuski ze Stolicą apostolską.

Zmiana gabinetu w Madrycie wywarła w 
Watykanie niemałe wrażenie. Upadek wrogiego 
Kościołowi ministerstwa p. Lopez-Domingueza 
brł do przewidzenia. Tu nie sądzono, ie  to tak 
rf to to  nastąpi Głową rządu hiszpańskiego jest 
te■■«/,, jak wiadomo, p. Moret. On, jako liberał 
pragnie ta k ie  pewnych zmian w stosunkn ze 
8 >!icą św. Wszelako różnica zasadnicza polega 
na tem, ie  Dominguez chciał się uporać ze sp ra 
wami wyznaniowemi bez porozumienia z Rzy 
mem (na modłą rządu francuskiego), a p. Moret 
jest zwolennikiem pertraktacyj i zgody ze Stoli
cą św Przyjdzie więc do oficjalnej wymiany 
zdań. W danem położeniu będzie to trwało mie
siącami. Optymiści hiszpańscy sądzą, ie  liberalny 
gabinet Moreta nie długo utrzyma się u steru, 
ie  wnet przyjdzie do nowych wyborów, a wtedy 
większość uzyskają zachowawcy.

Był tutaj król Jerzy z wizytą u papieża. 
Wiadomo, ie  teraźniejszy król grecki jest jak  
najprzychylniej usposobiony względem katolików 
i Stolicy św., lecą on musi się liczyć i z opinią 
powszechną w kraju, a opinia ta  wśród grecko- 
nieunickiej ludności Hellady nie jest katolikom 
iyczliwą. Jeden z prałatów tutejszych przy- j 
pomniał mi. ie  swego czasu Jerzy I był jedynym 
w Europie władcą, który nie przesiał Leonowi 
X III życzeń z okazyi złotego jubileuszu jego 
kapłaństwa. K róla zmusiły do tego „okoliczności*. 
Ortodoksi greccy żywią od wieków pewną animo- 
zyę względem katolików Wschód identyfikuje I 
zawsze w iarę z narodowością. Nie zapominajmy, 
ie  schizma Focyuzza w w. IV  nie wypłynęła 
tyle z herezji teologicznej, ile raosąj z antago
nizmu politycznego i narodowego świata greckie
go z łacińskim. Ten antagonizm przetrwał wieki. 
Gdy Turcy zabierali Konstantynopol, patryoci 
greccy wołali: „Wolimy Półksiężyc n ii tyarę 
rzymską 1 „Dzisiejsi Grecy iyw ią podobne uczu
cia — i stąd ów antagonizm, którego echa od
zwierciedliły się w wigilię przyjazdu króla Jerze 
go do F '  mu. Mimo tego jednak król ?recki nie 
mógł sprzeniewierzyć się najpierwszym zasadom 
taktu i nr yzwoitości i przekroczył progi Waty
kanu. Wsz«k papież rzymski jest zawsze przed
stawicielem nąjwyiszej w świecie potęgi moral
nej, jest zwierzchnikiem najliczniejszych wśród 
narodów chrześcijańskich wyznawców ich K o 
ścioła. Ten wzgląd i osobisto ambieya Jerzego I 
skłoniły go do oddania wizyty Piusowi X

Król udał się przed godziną I  we włoskim 
powozie dworskim do ambasady angielskiej. Tam 
go powitał lord Egerton, poczem spotkał się ze 
■wą córką Maryą, małżonką rosyjskiego w. ks. 
Jerzego Michałowicza. K ró l i  córką i świtą o d 
jechał następnie do poselstwa greckiego, skąd 
cały orszak w powozach legacyi udał się do W a
tykanu Wzdłuż drogi wojsko włoskie tworzyło 
op aiery , a  ludność wznosiła gromkie okrzyki.

U wrót Watykanu powitała Jerzego (. ka
pela piechoty papieskiej hymnem greckim. Bata
liony arm ii papieskiej wystąpiły w mundurach 
galowych ze sztandarami. W  dziedzińcu św. Da- 
masego powitali króla: majordomus ks. Bisleti, 
mona. Scapinielli, komendant gwardyi szwajcar
skiej, ks. Ruspoli, dalej markiz Sacchełt:, skar
bnik św. pałaców apostolskich, oraz podkomorzy 
monę. Radylski. Drzwi kolasy królewskiej rozwarł 
ks. Ruspoli, który powitał Jerzego I. w imieniu 
papieża.

Ojciec św. oeuekiwał dostojnego gośoia 
w  sali tronowej. Pius zajął miejsce na złocistym 
fotelu, pod baldacbinem purpurowym. Gdy b ó l  
wszedł, pzpież nie powstał, lecz powitał go ży 
caliwym uśmiechem. Jerzy I., acz prawosławny, 
ucałował rękę Namiestnika Chrystusowego, po- 
e a e a  ne ekinienie papieża usiadł po prawej ręce, 
a  córka jego, przybrana w przepisowy strój czarny 
i  welonem, zajęła miejsce po lewej ręce Piusa 
X. Rozmowa, ściśle poufna, trwała około półtorej 
godziny. Dowiedziałem się, ie  Jerzy I. wspomi
nał o czasach, kiedy za pooytu w Wene- 
eyi odwiedzał kardynała Sarto, ówczesnego pa 
tryarchę weneckiego. Papież wypytywał króla
0 jego stosunki rodzinne i z uprsejmemi słowy 
zwracał zię do córki Jerzego, k tó ra  też ucało
wała rękę sędziwego następcy św. P iotra. Po 
rozmowie poufnej nastąpiła prezentacja dworzan
1 pożegnanie J e n y  I. wystąpił tym rasem  w strój u 
czarnym, cywilnym, bez orderów.

Po serdecznem pożegnania się z papieżem 
złożył król wraz i  w. ks. Maryą wizytę kard. 
sekretanow i stanu, poczem powrócił do legacyi 
greckiej. Tam przybył w imienin kard. Merry del 
Val mons. Grabiński, w towarzystwie dwóoh 
, ^erieri segreti*. Po herbacie Jerzy I odwiózł 
có< *. do ambasady angielskiej, a następnie po- 
w- powozem dworskim do Kwirynału, uno
sząc ; W atykanu jak  najmilsze wspomnienia.
Di .* 87 z. m odjechał J e n y  I. do Brindizi, a 
stam tąd na jachcie s Amfitryte* nda się na Corfu 
do Aten.

K . RoSMCJHfC.

i tę pensyę 1.200 k. przeznaczył plebaaowi do 
wyżycia, a jeśli pleban ma jakie boczne docho
dy, rząd wlicza mu je w pensyę, jak wartość 
mieszkania zajmowanego, wartość d n e w a  opa
łowego, wartość gruntu erekcyooalnego, odsetki 
od obligacji za zniesienie dawniejsze służebno
ś ć , nawet opłatę od funkcyj duchownych. Nie
którym proboszczom rząd nic nie płaci, tylko 
każe szukać pensji w tych powyższych danych, 
a gdyby co jeszcze zwyż ponad 1200 k. rocznie 
pozostawało, ściąga na rzecz funduszu religijne
go. P ensja  wikarego wynosi 600 k. rocznie.

W czem jednak najwyższe ignorowanie sta
nu duchownego ? Oto jest anom alią nie do uwie
rzenia, że pensya ta 1200 k . plebana, a 600 k. 
wikarego pozostaje jedną i tą samą, choćby obaj 
służyli 40 a nawet 50 lat. Obaj nigdy nie aw an
sują w płacy. To też i em erytura ich wyższą nad 
1.200 k, roczn-e, wikarego 6CH3 k. rocznie być nie 
może. Jeśli pierwszy czy drugi pruejdzie wcze
śniej w stan spoczynku, lub, mówiąc urzędowo, 
„dobrowolnie zrezygnuje*, co w ostatnich latach  
coraz częściej księży spotyka, dostaje pod miai 
nem „wysługi* kwotę mniejszą od 1200 k.. w- 
kary 600 k. rocznie, choćby nawet 35 lat służby 
publicznej liczyli i zdrowie swe z powodu cięż
kiej pracy przedwcześnie nadwerężyli. Jak i ich 
los na emeryturze, każdy tatwo dośpiewa.

Przełożona władza duohowna przy najlep
szych chęciach dla sw ego kleru nic dodatniego 
pod tym względem uczynić nie z d o lt ; moż« tyl
ko proponować, je ś li rząd i izba poselska są 
łaskawie usposobieni T a  ostatnia, ja k  każdy 
nieuprzedzony przewiduje, może stać się z po
wszechnych wyborów m acochą dla kleru kato 
lickiego, to też sprawa mogła i pow inna być je
szcze przez obecną izbę poselską załatwiona.

Łaciński kler Galicyi musi najw ytssy  żal 
odczuwań do rządu państwa austryackiego, który 
jego funduszem obdsielił inne wyznania, a obe
cnie wymawia się, że już fundusi religijny nie 
wystarcza. K i. Ignacy KubiuiaL,

pleban ob. łać. w Ł opaty iie.

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc grudzień

JCronU ca.
Ltcto, dnia 5 grudnia 190%. -

i k s l e m d a n u w
Wa czwartak 6 grudnia Mikołaja. —- %t . kat. 

A nfyłoaia, — K ai. slow Jarogniew a, 
schód słońca 7 41, sacnód 4 00.

W piątek 7 g rudn ia  Ambrożego. — a r ,  ket. 
Ekateryny. — KaL slow. Ludomyśla,

Wschód słońca 743, saohÓd 4'0.
W sobotę 8 g rudn ia Nisp. Pooa. (IMF. — lir. 

kat. K łym enta. — Kai. slow. Boguwole, 
wschód słońoa 7‘44, saohód 40.

— Rus!nl 1 ż y d li.  Antisewitysm był od wie
ków i po dziódzień jeszcze jest u Rusinów tradyoyj- 
nym 1 nalały do znstnion ehsrakterystyoznyeh sze 
rokich msz ludu ruskiego. Ał dopiero teraz politykom 
ruskim sbiera się nagle as miłośó kn łydom, któ
rych w nadchodzącej skoyi przedwyborczej radziby 
oni nlsszozarymi umizgami przeeiągnąó na swoją 
stronę, W tej kwestyi pisze „Halicz.*: „Dotyozas
przy wszystkich wyborach o zwyoięztwie Pelsków 
decydowali żydzi, którzy nawykli a nts iiś  na rękę 
knżd-mu, kto dzierły władzę w swych dłoniach. Na 
peparoie łydów liezyło Koło polskie takłe l przy 
załatwiania reformy wyborczej, i na razie w porzt 
obecną) ono nie myli się w swych obliozsniash; 
większość łydów bowiem pójdzie przy nadchodzą
cych w»borach „polskiemu rządowi moralnemu* aa 
rękę. Ala jak się skrystalizują stosunki po upływie 
sześciolecia — to jn ł wielkie pytanie. Żydostwo w 
Galtoyi *taj» się coraz odwałniajasem i bardziej u- 
świadomiouem. Ilość iwoleunikćw asymilacji łydów 
galicyjskich z Polakami szezupleje z roku ua rok, a 
równoeseśnia wzrasta też liczba Inteligencji 1 półin- 
tellgaaayi łydow«klej“.

Gazsta wspomina, ła podczas ostatniego wy- 
hora w Brodach i Staczowi* sycaiłci wystąpili z 
własną kandydaturą; następnie, ła Polaoy musieli 
wystąpió z lwowakizj „biblioteki słiohsosów medy- 
eyny*, poniswał poziadający w liej większość syo- 
niśei postanowili, łe ta biblioteka nie moła i ule 
powinna mieć charakteru polsko-narodowego. „Ha- 
Uos." utrzymuje, łe podobne stosunki będą miały 
miejsc* i w isnyok stowarzyszeniach polskich, a „w 
następstwie, gdy łydów w ich antipolskioh dąiao- 
śeiuah poprą także 1 Busini, 1 gdy oba te ływioły 
skonsolidują się i wystąpią solidarnie do borby z 
pannjąoym polonismem, to i poparcia rządowa nie 
wiele pomots ływitłowi polskiemu w Galicji 
wsohodniaj. De tego konleosnle powinno priyjść ■ 
azassm, a skoro przyjdzie, wówosas pokała aię, ta  
ak chwiejny oh podstawach opierała aię panowanie 

polskit w Galieyi wschodniej.* A zatem, kończy or
gan meskslnfllakt — „naleły dąłyć do sojnazn poli- 
tycaaego z łydami*; owago aojuzau nie zdołąją za 
mącić „polskie intrygi5, gdyś zawarci, jego „okaże 
■ię nissbędnam tak dla ruaklega narodu, jak i dla 
łydów*.

Nie isidrołntay Rusinsia tej nowego pokroju 
zapowiadanej „konsolidacji* z młodocianymi fanta 
stami-syoaistami. Rozsądni, a zawsze praktyczni ły- 
dzl nie od dziś wiedzą, eo ich łąozy od wieków 
aarodtm polszim. Przswódcy szerokich mas żydow
skich niz tak łatwo, jak aię to ruakim „dijaczom 
zdaje, dadzą aię wziąć aa lep salsoansk. I któł to 
bowiem w danym wypadku podnosi myśl „pollti- 
ozhskawo tajnia s jewrejami*? Ten sam .Halioza- 
aia*, który zawsze gorąoo sympatyzował ze aprawą 
sami pogromów łydowakioh, zaohwyeał się robot- 
„prawdziwie rosyjskioh ludzi* i w duohu solidaryzo
wał tlę z osarneml Steinami, któryah hasłem je s t : 
„hejłe aa inteligeatów, Polaków i łydów*.

śoi potrsaby wydziałów Ukarakioh w ogól# a szosa- 
gólnis w krajn naszym, którago wielki* brakł oo da 
klinik są siu szczegółowo taane.

-i- Zgromadnenle araędnlków ataku raey j-
nych odbędzie się dala 8 grudnia o g. 4 1/, popoł. 
w lokalu własnym pny placu Strzeleckim 1. 4, ■ 
następującym porządkiem dziennym : 1) Stanowisko 
urzędników wobec projektów o ubezpieczeniu pry- 
watnem, 2) drożyzna.

+  Z laby sąd*w e]. (Obraza oaei.) W  maja br. 
ukazała aię w „Przeglądzie* aetatka krenikaraka 
podpisana przez ke. Jana Kozaka, proboszcza raym, 
kat w Falkeabergn koło Przemyśla, s  atm eająca 
SS. Klementynie Łapińskiej i Jnlii Oząjkewskisj, 
nsiełąeym do III zakonu św.. Fraisiszke, i i  mimo 
takazu biskupiego kozeyetoraa w Przemyślu nosiły 
ubiór zakonny łe krytym sstyehsm wyłudziły w na
miestnictwie pozwolenie na ubierania (kładek i rze
czywiście składki na ochronkę w Palkeaberg lWa- 
rały tras oatrsagsjąaa pnblissaoió przed temi kwe- 
sterkami. Treścią taj lotatki ueanły alf SS, Łapiń
ska i Czajkowska sbraśsaf, oakarńyły prsete ke. Ko
zaka o obrazę stoi. Dziś toczyła się a to prasd przy
sięgłymi, pod pnewodniotwem r. Jasińskiego rozpra
wa karna. Oskarżony, którego aastępował adw. dr. 
Dwernioki, powołał się w swej obronią na pismo 
konsystorsa biskupiego w Praemyślu, który to kea- 
systsrz wyrałait sakasał oakarsyclalkom sarówno 
noszenia stroją snksansgo, jak zbierania składak, 
oraz na piame namisztaiotwa, osfająs* poawolaila, 
dana piarwotaie ozkarłyoielkom na zblarania składek.

Po przeprewadsenin rozprawy, sędziowie przy
sięgli zaprieesyli Jedenastu głosami pytania sobie za
dane, a trybunał uwolnił ks. Kssaka *d oskarżania.

K ronika krajowa.
DalM e wlew w fa lliy l w sprawie dale-

Do dzisiejszego namern dołączamy „Tygodnik 
Mód i powieści* dla tych sann. prenumeratorów, 
którzy go abonnją.

W sprawie emerytury
kleru katolickiego.

W ostatnich czasach otrzymaliśmy ze stro
ny duchowieństw a liczne listy nrgujące załatwię- 
m a w parlam encie sprawy tzw. kongruy. Wczo
raj poraiaśo-.łlśmy pismo prezesa K oła polek. p. 
D. A.pp**haraowieza. zapewniające, że K oło pol
skie dokłada i dołoży wszelkich starań, aby ta 
mec erpiąca dalszej zwłoki spraw a polepszenia 
bytu duchowieństwa, jeszcze przez teraźniejszy 
parlam ent została pomyślnie załatwioną. Nie 
wątpimy, że t a i  się stania.

Spraw ę tę tak przedstawia jeden z kapła 
nów w liście do nas p isanym :

Nieraz spotykałem się * artykułami w ła
mach .Gazsty Narodowej “ w sprawie poniżenia 
kleru katolickiego co do pensy i, a osobliwie co 
do em erytury w porównaniu do innych funkoyo- 
naryuszy publicznych, choć i ich oyt nie jest do 
pozazdroszczenia. Proszę o podniesienie jeszcze 
tej sprawy, i to skoro rząd  wniósł od sienie do 
laby posłów projekt stopniowego podwyższania 
pensji duchowieństwa według lat służby, a głó
wny nacisk położył na emeryturę. W prawdzie 
rząd okroił już swój pierwotny projekt, nim je 
szcze ujrzał światło dzienne, ale i ten zreduko 
wany p r o '^ t  zalega w komisyi i zachodzi wiel
ka obawa, czy wejdzie na porządek dzienny dzi
siejszej Izb  poselzkiej, która niebawem swój 
żywot kończy.

Cały stan urzędniczy upomina się słusznie 
i  powodu drożyzny, która głównie stan  średni 
dotyka, o podwyższenie płae, względnie o doda
tek drożyźniany. Bolesnem byłoby dla ducho
wieństwa, gdyby je  pominięto.

Rząd austryacki zrównał wszystkie pro
bostwa, nawet wysoko dotowane z czasów pol
skich, do zasadniczej pensji 1.200 kor roesnie

— Podziękowanie dla namiestnika.
nadzorcza krakowskiego Iow. wząj. ubezpieczeń 
uchwaliła podziękowanie dla namiestiika hr. Poto
ckiego za jago energiczną akoyę, zapobiegającą gro
żącym we wschodniej osęśoi kraju ztrąjkom. 0 
uobwale zawiadomionym zastał p. namiestnik nastę
pującym telegramem:

JE. namiestnik br. Potocki Lwów. Rada nad
zorcza tow, wzaj. ubezpieczeń, zebrana na jesiennych 
p'siedzeniach, przesył* dostojnemu bytema koledze 
wyrazy pełosgo umnnia i ssszerej wdzięczności zs 
j-g.> obywatelskim dachem natchnione, snergiozne i 
rozumne zarządzenia, poczynione w czasie grożących 
strajków i niepokojów Działalntśó ekscelencji uchro
niła ziemian od klęsk i szkód nieobliczalnych, s po
średnio i nnszemu towarzystwu w poważnej mierze 
„wyszła na pożytek. To szczera podziękowanie, jedno
głośnie sawotownne przez radę nadzorczą, mam za
szczyt przesłać eksoelen-yi. Prezes towarzystwa wza- 
jamnych nbezpisozeń, Męoińaki.

W odpowiedzi otrzymał prezes rady nadzorczej 
p. Józef Męcińskl telegram, który opiewa : Serdeozma 
dziękuję za tak zaszczytae słowa uznano i saohąty. 
Cułera mojetn dążeniem było i będzie lasłnłyó sobia 
na zanfanie kraju, dla którago pomyślności i rozwo
ju wszysoy pracujemy Proszę prezesa, żeby łaska
wie był tłómoczeiu mojej wdzięczności wobec całej 
rady nadzorczej, a zaruzeią tąezę życzenia najlepsze 
i najserdeczniejsze dla naszego towarzystwa, nie tra
cąc nadziei, łe jeszcze łanem mi będzie pracować 
kiedyś w wytrawnem gronie pracowników rady nad
zorczej. Andrzej Potocki.

— O dznaczanie. Dr. Eustachy Wołoszczak prof. 
hist. naturalnej na poluechnice lwowskiej otrzymał 
przy sposobności przejś o b  w  stan spoczynku srdsr 
Żelaznej korony n i ki.

— S sam b elan ao il Ojca Iw . zamianowani so-
stali p. Józef Ostrowa*', członek rosyjskiej Bady 
państwa i właściciel debr Malnszya w Królestwie 1 
hr Kazimierz Kwite-ki, właściciel dóbr w Grodśoi 
w Słupeekiem.

— U a n o w a a ia  w szk o łach  ś re d a ie n . Kraj. 
rada szkolna tamponowała zastępcami nanozydeli w 
szkołaoh średnich: Joach. Holbraioha w gimn. w 
Drohobycza, Józ. Pollaka i Bron. Babińskiego w 
gimnazynm I w Rzeszowie.

— M ianow ania w szkołach Indowych- Rada 
szkolna krajowa zamianowała A. Miksteina dyrekto
rem w Podgórza, A. Glińzkiego, M. Sroczyńskiego i 
J . Petera nauczycielami w Podgórzu, J .  Serwatow- 
ską w Podgórzu, H. Jakubca katechetą rei. rt. kat. 
w Ozonkowie, W. KeKermilHerównę kier. w Leżaj
sku, Z. Bętkowskiego w Kętach, K S&rniokiego w 
Brzeianach, A. Czyżewskiego kier. w Poizamsczka,
A Biedrzycką kier., P. Zzbawską i M. Rsokównę w 
Ottynii, ks. M. Rogoszewskiego katechetą gr. kat. w 
Chorostkowie, K Skiminę w Podgórza, W. Adam
czyka i H. Kowalską w Baryszu;

uauczyoiela ui zier. szkół 2 -ki., B. Kulczyckie
go w Ohlebiszynie leśuym, J. Iwańskiego w Nowej 
Wsi szlacheckiej, A. Selwę w Borku falęcktm, Z. 
Kieezozyńskiego w Rnmnie;

nauczycielkami szkól 2-kl.: A. Sohifarową w 
| Sueeloaoh wielkioh, K . Kropiankę w Woli dalszej,

E. Kulczycką w Chlebiczynie lsizym, Z. Kryplewską 
w Rudoe, M. Sohwarsówuę w Dworach, S. Kudłacl- 
kównę w Uisołach, A. Giertlerównę w Łahodowia, 
P. Seidlerównę w Kamesznicy;

nauczycielami szkół l-kl.: J. Romaniaka w 
Sniatrace, A. Ryczkiewtoza w Oiśsn, M. źyohiewi- 
cza w Przedmieścia, A. Trznadla w Pietrzykowioash, 
W. Płoskonia w Pełaatyciaob. J  Ssyłkiewioza w 
Świtarzowie, L. Dąbrowskisgo w Tarnawa*, L Ma- 
olajowskiego w Rznohowie,

K ra ilk a  lwawika.
W Powsaechne wykłady nnlwersyteckis

We oswartak, 4. 0 bm. doo. pryw. uniw. dr. W. 
Witwloki: O kształtach ciała lndzkiego (z obraz, 
świetln.). Zakład flayoziy nnlw. Długosza I .  Poci. 
o godz. 7.

-h  O bow iązek gminy wobeo gruźlicy w 
naleśeia Pod powyłazym tytułem wygłoalł znako
mity lekarz, prym. dr. W. Pisek bardzo interesujący 
referat w aali tow. lekarzy galio. Uproszony przez 
tow. hygisnlczns szanowny prelegent zebrał bardzo 
skrzętnie daty, oo aa polu zwalczania gruźlicy zro
biono wa Franoyi, Belgii, Szwsoyi, Caaohaoh i Nism- 
ozeoh i oe nalsiałoby zrobić w laszem miaście. U 
■aa od dostaw ohoryob la  gruźlicę, do dsainfskoyl 
po nich, robi aię wszystko niedostatecznie i niedo
kładni*. A obowiąakism miasta jsst zorganizować 
deriufekoyę, a poniswał, jak twiardsą uczeni, grażli- 
e* jest chorobą ciemaośoi, pswinna gmin* prowadzić 
kataater mieszkań niezdrowych, wprowadzić inspe
ktorat mieszkaniowy i sporządzać wykazy ognisk 
ohsrób. Faktem jaat, ła ludność ubołaza pomimo 
wzmołonyob zarobków esraz goraaj odżywia zię, so 
rówaieł wpływa aa roiwój gruźlicy. Dlatego obo« 
wiązki*m miasta jeat zająć się odływlaaiem ludności 
zanim nie nastąpi zupełne zniesienie opłat akcyzo
wych od wszelkich artykułów spożywczych. Wspo
mniawszy następni*, so rsbią we Franoyi stow. 
opieki nad shoryai, stow. ku zwalczaniu gruźlicy w 
Czechach i Niemotach streścił prelegent obowiązki 
gminy wobeo zwalniania gruźlicy w następująoyoh 
punktach: 1) ścięła deslnfekeya plwocin chorych
gruźliczych, demnfekoya mieszkań i bielizny, 2) 
utworzecie biura wywiadowczego dla ahorych gruźli
czych i opieki nad chory-*!, 8) uzupełnienie braków 
w mieśoie, aporiąikowanls brudayob dzielnie i po
uczanie aajszerszych warstw o gruźlicy, 4) wybude- 
wanie m. eohroniek dla oięśko oheryoh na gmślioę, 
oelem ochrony zdrowyoh od nakałsnia, S) rozdawni
ctwo tanieh, a nawat bezpłatnych obiadów abogim i 
systematyosne wyohowanie młodzieży antygrnłlioza, 
6) kontrola ozyezezeaia miasta, 7) ochrona ogrodów 
i placów pnblioznyoh, dbałość o nie, tworzenie no
wych ogrodów, ty oh „nowych płuo* miasta itp., 8) 
budowanie sanateryów dla początkowo ohoryob na 
gruźlioę, 9) budowanie tanich mieszkań, 10) zreor
ganizować, a względnie znieść akcyzę od artykułów 
spożywczych. Piękny tan półtora godzinny wykład 
licznie sebrana publiozaośó przyjęła burzą oklaaków, 
pooaem dr. Mlkołąjski, wiceprezes tow. hyg. podzię
kował szaa. prelegentowi aa gotowość, z jaką po* 
•piessył na wezwanie tow. opr&oowująo tak d iii 
piekąoy temat. Następnie przeprowadzono lad  refe
ratem dra Piaka obsaemą dyekuayę, w której zabie
rali głoa r. Ihnatowioz, dr. Sspilman, r. Czarnecki, 
prof. dr. Grabowaki l p. Bardach, ozyaiąo rozmaite 
■wagi i spostrzeżenia do lntąraaająoego i ponczają- 
eago wykłada prelegenta.

Równocześnie , odbył zię także w Krakowie 
staraniem tow. lekarskiego odczyt dr. Biera na te
mat walki z grałlioą. Prelegent przyszedł do wnio- 
•ków: 1) akcja prseciwgraśliosa w minetach jest 
ais tylko obowiązkiem unitarnym gminy, ale naleły 
i do urządzeń zpołeczayoh, współdziałać więo w niej 
powinny takłe kasy chorych, binra ubogich i towa 
rzyetwa dobre czy nasśoi, 2) środki zapobiegawcze po
winny być te same, oo w innych ohorobaoh zakaź
nych, a więo igłousaie ohsryoh, ich izolacja oraz 
deaynfekeya mieszkań 1 ubiorów, 8) subwencjono
wanie i utraymywaaie zanatoryśw Indowych, 4) za
kładanie i utrzymywanie tzw. diapenaaires antigruś- 
licsnyoh, i )  odiaienas leczenie gruślioy w sspita- 
lash 1 utworzeni' oddziałów upitalnyoh dla 
IłeJ i ciężko ohorysb i 0) akoya, zmierzająca do 
poprawy ogólnych warunków hygieuloinyoh w mia
stach a szozsgóluia hygieny mieszkań i war
sztatów.

-ł- Nowe kliniki we Lwowie. W  tych dniach 
wyjechać ma do Wiednia depatacya wydziału lekar
skiego w celu wyjednania przyspieszenia bndowy so- 
wyoh klinik aniwersyteckich.

Depatacya będsi* u ministra oświaty i n referen
tów ministerstwa oświaty i akarbu: szefów zekcyi 
Ćwiklińskiego i Eagla. U ministra skarbu była już 
depatacya wydziału lekarskiego podczas jego pobytu 
we Lwowie. Wówosas minister skarbu przyjął de- 
putaoyę życzliwi* i zapewnił, łe usuaje w zupełno- _

cl posuańaklch. Z Przemyśla piszą asm pod d. 
2 bm.: Dsiś odbył się (wołany przez burmistrza
wiec polski, którego przedmiotem była walka źsiesl 
polskich z rządem pruskim. Po zagajania wista 
prssi burmistrza wygłosił referat dr. Broaiataw P*» 
tockt i przedstawił początki i przebieg walki naazyeh 
małych męczenników z brutalną praemsaą rządu 
pruskiego i przedłożył projekt rezolucji do uchwal*- 
nie. Wymowny i starannie opracowany wywód refe
renta nagrodzono oklaskami. W toku dyskusji psd- 
noszons, że Koło polskie, jako jedyna daialąj r t-  
prezentaeya polaka, powiaao w tej aprawia zabrać 
głos, tsdzież wyrażono iłowa nzaaala dla Htaryka 
Sienkiewicza aa jego lis otwarty do oaaeraa Wil
helma. Sala ratuazown byta prsspełaloaą, mnóstwo 
osób dla braku miejsca odeszło, przebieg obrad był 
bardzo powałny, poessm uchwalono jednogłeźnis 
przedłożoną przez rsterentn retolnsyę następnej tre
ści: „W chwili powaśnej, kiedy w prastarej Wiel- 
kopolaoe wyatąpiła etutyzięczna nasza dzieci pol
skich w obronie mowy ajoaystej i uczuć religijnych, 
kiedy sdaiosały rsąd praski tłami ten idealny po
ryw dziatwy w spesćb niegeday oywtlisaoyi zamie
niając szkoły w* więaieaia i katownie, rodaoy ze
brani ua wiaon w Przemyślu dala t  gradnia 1900 
wyrażają cześć młodym bahatarom i żyosą im wy
trwałości i zwycięstwa w świętej sprawie. Przyj dii* 
czas, mali mfoteanioy, kiedy cierpieli* w asie wy
dadzą plon 1 sprawiddl wsść iwyeięśy*. Pe ssbra- 
ain zarządzone składkę i i  raeaa s ta r  a siaka pru
skiego.

D cfraadaeya aa peaasia . Z  Ohsdsrswu pi-
szą : Na prywatne doniesienie ąjeobał aa tutejsaą 
poestę komisarz pocztowy 1 podoi as przeprowadzane
go szkoatra znalaił n otoyaita pemtowego K. Hete
ra, który prewadaił dział „aleeapia posatowe*, nie
dobór w  kwocie około 1.400 k. Ody pomlms aesta- 
wisnia go pnes 14 godila aa wolasj stopi* niedo
bór nie został pokryty, aostał Rlstsr aresztowasy i 
odstawioiy do ządn w Brasżaaasb.

K. lla tar dał aię wcinfaąó w hazardową grą 
w karty, uprawianą przaa zawodową aaąjkę karet sr
aką i tak wpadł w aloszmęści*.

P u l  Bo) kawa. Przsd aądam w Taraewta od
była się dnia t  bm. rosprawa przeciw pani Bojko- 
woj, łonie peała Bojki, ookarłeaaj przes preknrate- 
ryę państwa o występek z |  101 i .  k., którego do
puściła aię dnia 7 sierpnia br. na ementaran pod- 
saas jednego pogrzebu, przerywają* lieatóaowaeml 
wyraśeniami prowadsącamu pogrzeb ks. kaa. Kablo
wi i mieszają* sią do jego osynnośol. Aferę tę w 
swoim esasi* szeroko omawiano a plama partyi lu
dowców przedstawiały a powoda niej panią Bsjkswą 
Jako męossanloskę. Trybunał aądowy jsda&k dassedł 
do innego prasd wiadcasnla. Po prziprawadzsnin 
rozprawy, podozas której prgesłaohano cały szereg 
świadków, uaaał pania Bojkewę winią sarzucoaago 
jej występku 1 skazał ją na I  dni aresztu.

P n y  mnaędale pooitowym w Trembowli
zaprowadzoną soztaaie od 10 bm. oałodaisasa ałnłba
telegraficzna.

Z Nowego S ą o n  pUzą nam (Br. Kr.) Dala 
20 zm. odprawił ks. Tokarz staraniem „Sokóła* w 
kościele parafilaym śałoba* aabołsistw* za poległych 
w powstaaiu llstopadowaut. W nabożeństwie wzięto 
■dział niestety mało paliozneioi, natomiast liezai* 
jawiła się młodzież gimnazjalna, którą dyrekeya 
zwolniła od pltrwsse) godziny nankt. Po egaekwiaek 
przy katafalki, ustawianym w środku koścista, od
śpiewała młodzież w akupieiiu dueha kilka swretak: 
.Boże Ojozs“ i „Bożo coś Polską*.

Na częstych poaledioalaoh ta tej. Koła Tow. 
naucz, askół wyżazyah wygłasza fizyk powiatowy dr. 
Filowioz piękno l oiokawo wykłady, a „ohcrsbaeh aa- 
kałiyoh*. .'asa* prolekaya nwsbiąją licanyeh ału- 
checzy 1 tylko a ozosarom usnaiiom] podnieść a t 
lety tę gotowość p. fizyka Filswieaa, a jaką aa dziali 
się z gronem lauesjoislskiom windomoźeiami o dzi- 
•iajzzym stanie wiedzy lekarskiej eo do aakainyck 
oh rób, których przejawy są tak szęste wśród mło
dzieży naszej. Profesor sazazjomiony z tam wszyst- 
kiem będzie mógł sam nieraz niejednemu zapebieda 
i ponozać młodzież przy kaśdtj sposobiości a zasa
dach hygienieanego żyola.

Przy ■•minaryum nauezyoialskiem męskiam w 
Starym Sącza została ustanswioaa posada śoesata 
hygieny i (ornitologii; docentem tym zamianowało 
znanego tn lazsciytuis askaadaryusa szpitala ps- 
wzzechnego dra Kiwarda Zielińskiego.

Kandydaci wzporanlaiego asmiaarynm arsądslll 
d. 2 bm. piękiy uroczysty srieszór Mlckiewicsowski, 
na którego progam złeśyły aię udatao prodaksya 
chóru męskiego i orkiestry i deklamacje ntwerśw 
Miokiewioza.

W C zcrnlO w aaeh prayehwyelła palleya .ope
ratora* Abrahama F., który pomagał lekkomyślnym 
kobietom do prsedwosesnsgo rozwiązywania i do a- 
suwania ze świata niemowląt. W CzsraiowMOh do
konał w oatataioh dalach si«K a podobaych tperasyj. 
Śledztwo wykazało, i* Abraham F. mieszkał stale) 
w Kołomyi, skąd wyjeżdżał aa gośsiaa* występy 
w daleki* nawet stron;, « )*duej strony aż d* Lwo
wa, i drogiej do Oiernlowieo. W wielu miastach l 
miasteczkach miał aweioh agentów, przeważnie połe- 
źne, miał taż swoją stałą taksę. Śledztwo przybiera 
ogromne rozmiary i zatacza naraz dalsze kręgi. W  
Oserolowcaoh aresztowane już opróoa niego (aanwi
eka jago ni* podają pLma ozariiowisckis) jedną po- 
ołną i jedną jego klientkę.

Kronika powraeehna,
9 K rad a łeź  n a  szkodę ks. R a d z iw ił łó w .

Nie pierwszy to raz jnż dają się słyszeć skai 
podrćżnyeh na kradzieże dokonywane na kolejach wl 
•kieh. Ofiarą takiej kradzieży padła w tych dniu 
księżna Maryn Radziwiłłowa z Nieświeża, z don 
hr. Branieka. Księżna, która od k lku la* mieszk 
w Rzymie i nabyła tam willę przy ulicy Boaoompa 
gni, jechała z Wiednia ua Pontebbę do Rzymu i 
eórką i służbą., oddawszy na bogaż piętnaście kufrów. 
Przyjechawszy do Rzymu, poleciła służącemu ode
brać kufry z kolei. Przy rozpakowywaniu ich okaza
ło zię jednak, ie  jeden z kufrów zamieniano. Przy 
otwarciu go okazało się wnętrze puste, brndn* i 
wykisjon* włoskimi dziennikami. Widocznie złodziej 
nie zadał sobie nawst praoy okradzenia zawartośai 
kufra, leez wprost podsunął inny i trlko nakleił na 
nim markę kolejową, zdjętą z tamtego. Ponieważ ua 
graniey w Pontebbie przy rewizji kufry jaszcze by
ły nienaruszone, przat) widoczno jest, że kradzieży 
dskenano między Pontebbą a Rzymem w wagonie 
paknnkswym. W kufrze zaąjdowały zię zuknis 

| v:iięłnej, która stratę oblicza na 10 tyaięoy franków 
i oddała sprawę adwokatowi, aby uzyskać wynagro
dzenie od zzrsądu kolei. Rząd włoski walzzy z pla
gą kradzieży od dawna, lecz dotąd nie potrafił jej 
wytępić. W roku zeszłym w podobny sposób okra- 
żiiona została ambasadorowi hiszpańska, która) wy
jęte kląjuoty ■ kufra, oddanego ua bagaż. Złodzieja 
ksaduktora kolejowego, będącego w zmowie ze służbą 
pociągu, udałe aię wykryć dzięki tylko okoliczności, 
ił  przy przetmąsaaiu kufra ambaaadorowej zsunęła 
zię była jemu spinka od mankista, która go 
zdrndiiła.

Ciągnieni# XX7 o. k. leteryi państw, dla 
wspólnych dobroczynnych celów wojskowych odbędzie 
się 20 grudnia. Lstsrya ta jest bogato wyposałtuą, 
a więo dla biorących w niej udział przedstawia zię 
ladswyeząj korzystnie. Sama wygranych przedss;- 
wia wartość 112.880 ksron, wygranych jeat 18.889 
lsaćw, a główna wygrana wynoai 200.000 koroi, 
dalej 40.000 k., 20.000 k.

Losy po kor. 4 do nabysia wszędzie.
■ s p s r t a a r  Iw sw sk lsz u  i sanna o s ie lak lec o

Wa oswartak „Tannhftaser" Wagnera. Występ 
Al. Baadrowskiago i Ir. Bohoss.

W piętak ,,Rosrasrsholm“ Ibsena.
W sobotę popoł. „Ach to  Zakopane" — wieczór 

uBocoaeio".
W  niedaialą popoł. „Bolesław Śm iały" — wia- 

s sć r  „Tannhńossr' Wagnera. W ystęp Al. Bęndrow - 
sk is fo  i  Ire n y  Bohnss.

W  ponisdaiałsk „Pani W alew ska" W. G alio- 
rowskisyo i Ign . N ikorowicaa,

W# wtorek „Ptasznik a Tyrolu" Zbllera.
W* środę ps raz  I  „B akarat", sztuka w 8 ak t. 

B srastaina.
R e p e r tu a r  t e a t r a  k r a k e w ik i s t* .

W a czw arta i  „W achlarz lady  W indermare* 
W ildsa

W  piętek „Nadzieja* H aijerm anaa.
W  sobotę popołudnia „Obrona Częstochowy" — 

wieczór „Shsrlook H olm es" Doylea.
W nisdsialępopoł. ,.Bodeuh#'m‘‘ Bydła — wi#« 

,J t ad sieja" Haijsrmang*.

Z całego świata.
Paryż. Sędaia śledczy pneałaohał wszoraj by- 

łtg e  ministra skarbu Merlon, na którego pawaa pani 
■ Rismteo wykonała w dniu 26 z. os. samach re- 
wslwsrswy. Merlou przedstawił stosunek zwój do 
zwaj paal i (świadczył, że nie wnosi skargi, ala też 
ale neayai aie, ooby jowatrzymało bieg sprawiedli
wości. Sprawotyni zamacha przyznała, że cztery 
ru y  straeltła do p. Merlou. Te ostery strzały miały 
byś symbolem oitereob lat, jakie upłynęły o i śmier
ci jej dzieoka.

Barii*. Dziś rano powieziono mordercę Hea- 
alga w Plltzeases.

|  H  Sprawozdanie eantnalne) s ta
*ył mssaorológieznej we W isdni

p sz to tn a   -----------------
ogiesnej w* W iedniu i aastryaokioh kolei 

pańatwowyoh. Dnia 4 g rudnia 1906. roku o godz. 7 
rano. Ozernlawo# + 0 6  Tarnopol —■■—. Lwów + t a ,  
Raels —•— Przemyśl —•—. Jaro sław  +3-5 Tarnów 
— . Nowy Zagórz — Kraków +5-4 P ra g a  +7-0, 
Wiedeń + T  5 Semmcring + 2  0 Sadapesct + 4  7. Uohl 
+ 4 U B iya + 3  0 T ryest +6-9 Celsyusza

25
(Pocztę.)

— Wczoraj wysłano ■ Warazawy kilkudzie
sięciu więźniów polityosnyoh, skazanych admiaiatra-
eyjnia ua otiedleaie do różnych miejsc oesarztw*.

— Klasztor 0 0 .  Kapucynów w Zabrooaymiu, 
■a osasów Hurłri samisnlony na ki-zzary, zwrćoono 
krąjowi. Na mocy rozkazu cesarskiego wojsko opa- 
żeiło klasztor, który następnie formalnie oddnno w
posiadani# miasta.

— „Robotnik* denosl, łs  napad na stację
Rogów zorganizowała bojówka P. P. S , bez porozu
mienia się z komitetem głównym. Komitet wakutek 
tego zawiesił działalność „wydalała bojowego*, ■ 
którego utwersyła się frakcja rewolucyjna. (Patrz 
dziaiejazą korsspoadsnoyę z Warzzawy.) Otóż frakcja 
ta w ostatnim „Robotnika* kwituje ■ otrzymania 
„plsaiędiy rogowskioh*. Pokwitowanie to brzmi: 
„Dnie 8 listopada b. r. w Bogowie oddział organl- 
aaeyi bejowej naszej partyi skonfiskował ■ pieniędzy 
rządowyoh 90.170 rubli 88 kop. Sumę tę przelano, 
do głównej kasy partyjnej*.

Kościół jasnogórski buyllką.
Z Rzymu donoszą do warszawskiego „Słowa* 

psd dątą 29 listopada: Jego Świątobliwość Ojciec 
św. Pius X, przyohylająo się do prośby JB. bisku
pa 8L Zdiitowisskiego, pasterza dyecezyi kujawakc • 
kaliskiej, wydał odnośne „brera*, aa zaudzis któ
rego drogi dla stro całej Polaki kośaiót Jaaaogórski 
w Częstochowie wyniesiony został do rzędu ba- 
ayliki.

25 g E T O W A .
(Pocztą.)

— W śródmieściu wykryto drukarnię «ooyal- 
ao-śsm., która drukowała piamo „Gołos Scłdacki* i 
proklamsey*.

25 3POZŁT-A.aSTLA-
(Tslsgrafsm 1 poestę.)

Porywania d z iec i polak»®h.
Do „Pielgrzyma* donoszą * Ugoaicxa: Do 

organisty Feliks* N apiątks, przybył sołtys, żan
darm  i egzekutor i porwali mu dwóch synów, 
11- i 10-letniego, za nieodpowiadanit w nauce 
religii po niemiecku. Egzekutor odwiózł obu do 
domu poprawy, iwan®go „Rettungshaus* na  Po-
morza.

Ostatnie wiadomoici.
Izba panów o rafom io wyborczej.

„G razsr Montags-Blatt* podaje głos członka 
izby panów hr. Meranu, wybranego do komisji 
reformy wyborczej izby panów demonstracyjnie 
prrnoiw hr. Bylandtowi. Oświadczył on, że aie 
jsst bezwarunkowym przeciwnikiem reform y i
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pod warunkiem, że dla izby panów wprowadzo
ny będzie równocześnie numerus clausus, głoso
wałby za projektem tak, jak  wyszedł ■ izby po
słów. W aranek ten jednakże jest conditio sine 
qna non. Do systemu pluralnego nie przywiązuje 
br. Meranu większej wagi i prędzej podobałaby 
mu się myśl dania najwyżej opodatkowanym 
praw a wybierania członków izby panów. Na ka
żdy sposób musi izba panów doznać zmian, któ
re odpowiadałyby poniekąd zmianom dokonanym 
w izbie posłów.

Zgodnie z br. Meranu wszystkie półurzędo- 
we pisma — po p re s ji bowiem wywieranej na 
izbę postów, przyszła teraz kolej nacisku na izbę 
panów — wypowiadają ostrzeżenie pod adresem 
parów, aby zaniechali usiłowali w kierunku zmie
nienia .równego* prawa głosowania na pluralne 
a zadowolili się jedynie koncesją, iż w przyszło
ści m a być z  góry oznaczona liczba (numerus 
clausus) członków izby panów.

Plamy na słońcu wyborczan.
Bezwzględni zwolennicy czteroprzylniotniko - 

wego praw a głosowania teraz dopiero dopatrują 
się plam na swojem słońcu Burmistrz m. Wie
dnia dr. L u e g e r, który w papuczach na no
gach, a dobrze, że i nie w szlafroku, kazał się 
przywieźć do parlamentu, a  następnie niemal 
wnieść do izby, aby oddać głos przeciw plural- 
ności, onegdaj na ogólnem zebraniu chrześcijań- 
sko-socyalnych, w dłuższem przemówieniu zale
cał gorUwe działanie w akcyi, aby dobrze uspo
sobione elemeBty austryackie zdołały utrzym ać 
w prsyszłei izbie więksiość, nie pozwoliły na 
wzięcie góry przez partye wywrotow e i nie był 
uciskany stan średni. T ak mówił p. burmistrz, 
którego stronnictwo głównie się przyczyniło do 
powszechnego, równego głosowania, które nie
wątpliwie w swych skutkach najciężej się da od
czuć stanowi średniemu.

Wiceburmistrz W iednia p. Gessmann prze
m awiał również na zgromadzeniu wyborców w 
W iener Neustadt. W  mowie swej wyraziwszy 
nadzieję, że czteroprzymiotnikowe prawo głoso
wania stępi ostrze walki narodowościowej i że 
będzie mógł nowy parlament przystąpić do roz
wiązania zagadnień ekonomicznych i socyalnych, 
d o d a ł: ale wpierw musi nastąpić reforma regu
laminu izby posłów, bo jest niemożliwem, aby 
na 516 posłów drobna garstka 20 mogła obrady 
uniemożliwić. P. Gessmann przedstawił się przy 
tej sposobności jako optymista, dał bowiem wy 
raz niewątpliwemu oczekiwaniu, że nowa izba 
od reformy regulaminu działalność swą rozpo
cznie. Tymczasem, jeśli teraz jest 30 obetrukoyo- 
nistów, to w nowym parlamencie będzie pięć ra 
zy tylu posłów, którym ani na dobru państwa, 
ani poszczególnych krajów zależeć nie będzie !

Telegramy i telefonematy
z  d n ia  6  g ru d n ia  1906  

'a
Dr. Kozłowski o trójprzymierzu i Prusach.

Ze sprawozdania telegraficznego, na
desłanego nam z Budapesztu przez Biuro 
korespondencyjne a pomieszczonego na 
pierwszej stronicy dzisiejszego numeru „Gaz. 
N ar.-, powzięliśmy wątpliwość, ażali stresz
czenie przemówienia dcl. Kozłowskiego jest 
dokładne. Na telegraficzne zapytanie nasze 
otrzymaliśmy następującą odpowiedź: 
Budapeszt. Reichsrathscorrespondenz po

zują najważniejsze ostępy przemówienia posła 
dr. Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o .

W sprawie t r ó j  p r z j m i t r i a  pod- 
aiósl p. Kozłowski spychającą Austryę na drugi 
plan akcyę Niemiec w Turcyi, Azyi mniejszej i 
Serbii, oraz agitację włoską w Albanii, która 
zwraca się przeciwko interesom Austro-Węgier. 
Mówca wyraził zadowolenie z oświadczenia mi
nistra spraw zagranicznych, że stosunki z Anglią 
staną się jeszcze serdeczniejsze, nie ma bowiem 
na Wschodzę kolizyi interesów pomiędzy Anglią 
a  Austryą, a w polityce wschodniej doznawała 
A ustrya od Anglii, od traktatu w San Stefano, 
we wielu chwilach czynnej pomocy. Mowea przy
pomina, że przed odnowieniem trójprzymierza 
podnosił przeciwko niemu zarzuty i czynił za
strzeżenia w komisyi budżetowej delegacji 1902 
roku. Przymierze to odnowiono w czasie, w któ
rym delegacje nie obradowały, nie podano go 
też do yiadom ości Bady państwa, k tóra wów
czas nie była szczególnie skłonna do pracy. Po
lacy stanęli też wobec faktu dokonanego.

Po zawarciu trójprzymierza jednak niemniej 
można i należy badać jego wartość i sposób jego 
wykonania.

Dr Kozłowski zapytuje się, czyli okoliczno
ści, które służyły za podstawę trójprzymierzu, 
jeszcze istnieją? i wykazuje, że g ł ó w n e  m o- 
t y w a  t r ó j p r z y m i e r z a ,  a  mianowicie 
obawa wojny t  B osyą od układu z r. 1897 n i e  
i s t n i e j e  a  wskutek wojny japońskiej obec
nie znikła antyteza trójprzymierza a mianowicie 
przymierze Francyi z Rosyą zostało osłabione, 
znikł bowiem we Francyi nimbus dawniej nie
zwyciężonej Bosyi i kurs pożywek nalał na 
■ympatye francusko-rosyjskie wiele zimnej wody.

D l a  A u s t r y i  g ł ó w n y  p o w ó d  
t r ó j p r z y m i e r z a  n i e  i s t n i e j e .  
Niemcy jednak mągły się przekonać w Algeci- 
ras, żs Austrya jest ich jedynym sprzymierzeń
cem. W parlamencie niemieckim mówią ciągle o 
isolaeyi Niemiec, która dla państwa, prowadzą
cego w sposób tak gwałtowny politykę kolonial
ną, jest podwójnie niebezpieczna. Jedynego sprzy
mierzeńca powinny Niemcy wysoko cenić a prze- 
dewszystkiem powstrzymać się od tego, co wy
wołuje rozdrażuienie we wielkiej większości au- 
stryackich ludów i n a r u s z a  t r a k t a t y  z 
Austryą zawarte.

W prawdzie kilku mówców na poprzednich 
delegacyach podnosiło, że dla nich trójprzymie- 
**e jest rzeozą serca, nikt się jednak nie zdziwi, 
żs d l a  P o l a k ó w  n i ą  w c a l e  n i e  
j e s t  Ze względu na akutki w y j ą t k o 
w y c h  z a r z ą d z e ń ,  dotyczących obywa
teli austryaokich ze s z c z e p u  s ł o w i a ń 
s k i e g o  i c a ł e j  p o l i t y k i  a n t y 
p o l s k i e j  w o g ó l e ,  uważają P o l a c y  

woi u j ^ i ą t d k ,  u  >) >' . (  u  ■ lni a  sta

rający s ię  zapobiedz konfliktom w przyszłości, 
zwrócić uwagę ministra spraw  zagranicznych, na 
fakta od woli mężów stano niezawisłe. W erze 
powszechnego głosowania, a n i e c h ę c e n i e  
w i ę k s z o ś c i  a u s t r y a o k i c h  l u 
d ó w ,  k t ó r e  p o w o d u j e  p o l i t y k a  
p r u s k i e g o  r a ą d u ,  r o ż n i e  c o r a z  
b a r d z i e j  a  wynika nie tylko z uczucia, ule 
z j a s k r a w e g o  p o g w a  ł c e n  i a p r a w  
p r z e z  r z ą d  p r u s k i .  Silne to  rozgory
czenie może też doprowadzić do s k u t k ó w  
p r z e z *  r z ą d  p r u s k i  n i e  z a m i e 
r z  o n y c b.

Mówca przytacza na podstawie pism pół- 
arzędowych pruskich rozporządzenia ogranicza
jące pobyt obywateli austryaokich w Prusach. 
Wydanie takich rozporządzeń w czasie wojny 
przeciwko spokojnym obywatelom nieprayjaoiel- 
śkiego m ocarstw a uzoanoby za n i e l u d z k i e  
a cóż dopiero, gdy w y j ą t k o w e  p r a w a  
zwracają się przeciwko obywatelom mocarstwa 
sprzymierzonego w czasie pokoju?

Mówca nie czyni z tego zarzutu całemu 
narodowi niem ieckiem u; przeciwnie przytacza 
głosy Schoenboma, Lechera i Bacąuehema, po
tępiające wydalania i podnosi, że tak posłowie 
z centrum niemieckiego, jak Hans Delbrflck, De- 
witz, Scbiele i wielu innych uważają wyjątkowe 
prawa a więc działalność komisyi kolonizacyjnej, 
wydalania i szykany, ss  błąd, ze stanowiska 
interesów niemieckich rzecz sądząc.

W dalszym ciągu przytaczał dr. Kozłowski 
wypadki, stwierdzające bezpośrednie n a r u s z e 
n i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z A u s t r y ą  
oraz szczegółowo omawiał l i c z n e  w y p a d k i  
w y d a l e ń  P o l a k ó w  i C z e c h ó w  z P rus.

W roku 1886 wydalano siedmioletnie sie
roty i siedmdziesięcioietnie staruszki. Obecnie 
zaś szczególnie niebezpiecznemi dla pruskiego 
państwa okazują się wydalone z niego polskie 
artystki dramatyczne.

Mówca przytacza także wypadki r z ą d o 
w e j  p r e s j i  w c e l u  z m i a n y  r e l i g i i .

środki zwrócone przeciwko austryackim 
obywatelom są jednem tylko ogniwem w łańcuchu 
polityki praskiego rządu, której celem jest w y 
t ę p i e n i e  i z n i s z c z e n i e  P o l a k ó w  w 
P o z n a ń s k i e  m,  w P r u s a c h  z a c h o d n i c h  
i n a  S l ą z k u .  W państwie, którego jeden 
król mówił, że: ein jeder kaun nach seiner Fa- 
con selig werden, zastosówują złowrogi p r z y 
m u s  s u m i e n i a .  Z a k a z  u d z i e l a n i a  
n a u k i  r e l i g i i  w j ę z y k u  o j c z y s t y m  
jest pogwałceniem Boskiego i ludzkiego prawa i 
praw ogólnoludzkich w ogóle. Recz naturalna, 
że dsieci religii, udzielanej w języku dla nich 
obcym, pojąć nie mogą, a przezto otwiera się 
jedynie tylko na roźcież wrota propagandzie 
anarchicznej i akcyi socyalistów, przed, którą 
Poznańskie długi czas ze skutkiem się broniło.

Mówca podnosi, że strajk  szkolny powstał 
sam z siebie i objawił się z elementarną ai' ą. 
Jest to głos praw a pogwałconego, który się pod
niósł bez żadnej pofityoznej agitacji. W czasie 
prześladowania religii ewangelickiej i języka nie
mieckiego w Kurlandyi, Estlandyi i Finlandyi, 
Polacy okazywali Niemcom najżywsze współczu
cie, gdy zaś za Napoleona w Alzacyi uczono 
dzieci niemieckie w szkole elementarnej po fran
cusku, Treitschke nazwał to słusznie szaleństwem 
i grzecbam przeciwko naturze, a nawet rząd 
pruski w roku 1822 podnosił potrzebę szanowa
nia największych świętości narodu a mianowicie 
religii i narodowości, zaznaczając, że pogwałce
niem tych świętości sam rząd tworzy n a jg o r
szych poddanych. Czyż więc to, co się te 
raz dzieje, ze stanowiska ludzkości jest po
stępem ?

Nikt Polakom nie może mieć za złe, że 
żywo czują cierpienia ziomków swoich. D la na
rodu. któryby się swoich wyparł w nieszczęściu, 
moglibyście panowie mieć chyba tylko pogardę 
Naród laki także i w Austryi nie zasłużyłby na 
zaufanie i nie mógłby ani być jej podporą ani 
dodać jej ziły.

Dawno już nrinęły czasy, w których poli
tyka gabinetów była dla przymierzy rozstrzyga
ją c ą ; dziś podstawą ich jest przekonanie ludów, 
które m ają na te przymierza konstytucyjny 
wpływ, a skoro minister spraw zagranicznych 
mówił o przyjaznych stosunkach z rządem nie
mieckim, niechże wpłynie na przyjaciela i stara  
się, aby praw a wyjątkowe zwrócone przeciwko 
obywatelom austryackim i całemu narodowi pol
skiemu ustały i ażeby rząd pruski zaniechał 
polityki, wskutek której większość ludności w 
Austryi sympatyi dla trójprzymierza mieć nie 
m oże.

Tego rodzaju poufnem działaniem odda mi
nister usługę trójprzymierzu. Mówca nie traci 
nadziei, że prześladowanie Polaków w Prusach 
ustanie.

W  ostatniej części swego przemówienia 
DOdnosi p. Kozłbwski małoduszna szykany poczto
we. R ząd pruski pragnie utrudnić listowną wy
mianę myśli polskich obywateli a Austryi, dorę
czając listy z polskimi adresami dopiero po kil
ku dniach. Jest to jaskrawem pogwałceniem 
traktatu pocztowego. Mówca przytacza liczne 
wypadki zwracania listów i spóźnionego doręcza- 
nia i pokazuje autentyczne karty. Podobne po
stępowanie traktatom  i ustawom pruskim prze
ciwne dzieje się w państwie, o którem twórca 
światowego traktatu pocztowego Stephan powie
dział Deutschland atebt itn Zeichen des Ver- 
kehres.

Przyjazny stosunek Austryi z Rosyą może 
zyskać jeszcze większa znaczenie, skoro stosunki 
rosyjskie się skonsolidują a ustali się szczery
konslytucyonalizm i utwierdzone będą prawa 
wolnośeiowe i samorządu, oraz skoro przepro
wadzona będ»e reforma adm inistracji.

Cała Europa oburza się na okrucieństwo z 
g ó r; a  anarchię z dołu, na straszne pogromy i 
ubolewa nad zniszczeniem, jakie wywołały srogie 
czyny w Siedlcach, które pochłonęły tyle nie
winnych ofiar.

Mówca z zadowoleniem stwierdza, że mimo 
prześladowania i pomimo ciągłych prowokaoyj 
ze strony międzynarodowych stronnictw anar
chicznych p o l s k i e  s t r o n n i c t w a  n a 
r o d o w e  n i e  w z i ę ł y  w c a l e  udziału 
w r u c h u  r e w o l u c y j n y m  a  posłowie 
polscy usunęli się od obrad w Wyborgu i nie 
podpisali w Wyborgu uchwał wyborgskiego zjazdu.

Mówca spodziewa się, że Polacy nareszcie 
uzyskają w ziemiach polsk ich pod panow a
niem rosyjskiem należne im narodowe praw a i 
autonomię.

W Jrugiem  przemówieniu odpowiada Kozłowski 
Aerenthalowi i Sylrestrowi, dziękuje Aehrentha- 
łowi za zapewnienie, że praw obywateli austrya - 
ckich będzie gorąco bronił, prosi jednak, aby sp ra 
wę wydalać minister ooeniał nie wedle ilości k a 
wałków urzędowych i liczby reklam acji, ale a b j 
system cały wydalań i wyjątkowe rozporządzenia 
zabraniające pobytu objw atelom  austryackim sło
wiańskich narodowości wziął pod rozwagę i sta
rał się usunąć.

Robotników sezonowych wydalają w Pru 
sach po upływie sezonu na podstawie starych 
rozporządzeń, pomimo, że ci robotnicy są do
brodziejami Prus, które bez nich nie dałyby so
bie rady z robotami pnlnembi. Wielu obywateli 
austryaokich nie podaje reklamacyj, bo się prze
konali o ich bezskutecżnośoi. Obok interwencyi w 
poszczególnych wypadkach, potrzebną jest zmia
na systemu.

Mówca zaznaczył, ie  nie podziela przeko
nania, jakoby kwestya prześladowania Polaków 
była kwestyą wewnętrzną Prus. P raw a narodowe 
Polaków pod trzema zaborami polegają bowiem 
nie tylko na prawie boskiem i ludzkiem, ale i 
opierają się na postanowieniach traktatu  wie
deńskiego, stąd kwestya ta ma charakter mię
dzynarodowy .

Jakkolwiek Polacy byliby bardzo szczęśliwi, 
gdyby mieli w Poznańskiem te prawa, co Niem
cy w Czechach, to jednak gdy kilku wpływo
wych posłów niemieckich skarżyło się w parla
mencie niemieckim na rozporządzenia językowe 
w Czechach, kanclerz niemiecki wówczas za
znaczył w odpowiedzi, ie  to sprawa wewnętrzna 
austryacka, ale dodał, że die Gedanken sind 
zolltrei. Tę sam ą wolność myśli i niezawisłość 
przekonań windykuje mówca dla siebie, przypo
mina też, że w parlamenoie niemieckim posłowie 
niemieccy odpowiedzieli Bfilowowi, iż rozumią, że 
on ze względów międzynarodowych uważa kwe- 
styę za wewnętrzną, mimo to jednak jest rzeczą 
posłów zażalenia narodowe podnosić.

De). Sihrestrowi odpowiedział dr. Kozłow
ski, iż nie mówił wcale, jakoby trójprzymierze 
nie miało żadnego znaczenia, zaznaczył jedynie 
tylko, że Polacy zastrzegali się przeciwko jego 
odnowieniu, że obowiązkiem jest badać jego 
wartość i że trójprzymierze wiole ze swej w ar
tości straciło, a postępowanie rządu pruskiego 
pozbawia trójprzymierze sympatyi nie-niemiec- 
kich ludów Austryi.

W iedeń. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
są wielce rozczarowane z powodu wczorajszej 
mowy br. Aebrenthala i oceniajfe tę mowę b a r
dzo powściągliwie. Znamiennem jest, że prasa 
wiedeńska, która zazwyczaj broni polityki pru
skiej, wcale nie atakuje delegata Kozłowskiego 
za jego mowę wygłoszoną przeciwko Prusom 
w sprawi# polskiej. Tylko „Arbeiter Ztg“ gniewa 
się na delegata Kozłowskiego, że poruszył spra
wę prześladowania dzieci polskich w szkołach 
praskich i nazywa mowę dr. Kozłowskiego mię- 
szaniem się do spraw wewnętrznych drugiego 
państwa.

Z Bosyi.
S tra jk  w Odessie.

Odessa. Wczoraj rano port wyglądał jak  
wymarły. Załogi wszystkich rosyjskich parow 
ców wstrzymały pracę. Ani jeden parowiec nie 
wypłynął na morze. Gubernator rozkazał natych
miast oddalić ze służby wszystkie załogi. Z Se- 
bastopola wysłano do Odessy żołnierzy m arynar
ki, którzy m ają obsłużyć okręty, które muszą 
koniecznie wyruszyć. Bardzo przykre jest poło
żenie pielgrzymów mahometańskich, którzy jadą 
do Mekki. Przedsięwzięto liczne aresztowania.

S p raw a H ark o -Ł ld w al.
P e te rsb u rg  Komisya śledcza w sprawie 

Horko-Lidwal skonstatowała już, łe  pomoonik m ini
stra spraw wewnętrznyoh Hurko, wiedział, ie  Lid- 
wel nie podoła zobowiązaniu, jednakie nio nie za
rządził. K om isja zażąda od Hurki wyjaśnienia co 
do sumy 1,600 000  rubli wydanej dla prac pu- 
blicznyoh.

Zlemstwa w Inflantach.
Byga. Pod przewodnictwem gubernatora 

odbywały się narady komisyi, na których przyjęto 
projekt samorządu wiejskiego w Inflantach. Na 
podstawie tego projektu dokonano wyboru ziemstw 
okręgowych w 3 kuryacb.

P arlam en t n iem iecki.
D y s k U /»  k olon ia lna

B erlin . Na wczorajszem posiedzeniu p a r 
lam entu prew adzono dalej dyskusję nad  e t a 
t e m  d l a  k o l o n i  j .

Na w stępie p re z y d e n t Ballestrem  przyw o
ła ł  do p o rządku  p. R oehrena (centrum) za 
obrazę dyrektora kolonii D ernburga na  poprze 
dniem posiedzeniu. (P- Jłoehren opow iadał skan- 
daliozne historye o postępow aniu niem ieokich 
•rsędn ików  w koloniaoh afrykańsk ich  i opisy
wał barbarzyńsk ie  fak ły znęcania się nad 
czarnym i i zab ijan ia  ioh przez niem ieokich 
cywil zatorów . W odpowiedzi na to D ernburg  
oświadczył, że Roehren d latego  ty lke opow ia
da takie rzeczy, ponieważ ohoiał n a  zarządzie 
kolonij wymusić m ianow anie pewnego urzę
dnika, poleconego przez cen trum , a gdy mu 
tego odmówiono, mśoi się te ra z  za to . P rzy
szło naatępnie do bardzo ostrej w ym iany słów 
m iędzy Roehrenem  a D ernburgien ., k tó ra  fa 
ta ln ie  dla tego ostatn iego  się  skończyła).

N astępnie zabrał głos kanolerz Billów, 
bronił niezręcznie D ernburg i, a potem  obiecy
w ał, że rząd będzie się s ta ra ł o usunięcie 
w szystkich nieprawidłowości.

P . Miiller (wolnomyślny) kry tykow ał m o
wę Bulowa i powiedzi°ł, że życzenia kancle
rza, aby o przeszłości zapomniano, n ie  stan ie  
bię zadość. D ernbnrg  przekona się, że ła tw o  
jest zostać dyrektorem , ale trudno n im  być. 
Mowoa żąda parlam entarne j kom isyi dla zba
dania nadużyć w koloniach. Ż ąd a  też reform y 
u s taw  kolonialnych, ograniczenia k ary  ch łosty . 
Kanolerz, k tó ry  od wielu la t w iedział o n ad 
użyciach w koloniaoh, nio nie uczynił i na  
niego spada najw iększa wina.

P. Bebel wywodził, że z przytoczonych 
skandalów i okrucieństw ani jednem u nie za- 
przeozono. Kanclerza, który, jak  wiadomo, winę 
w tem ponosi, pociągniemy do odpowiedzialności. 
„Proszę, mówił Bebel, przesłuchać pod słowem 
honoru tajnego radcę Hellwiga co do tego, iż 
posłowie KardorfT i Arends spowodowali jego 
spensyonowanie. Co się tyczy hr. Ar ni ma, mówca 
z ubolewaniem cofa mylne zarzuty przeoiw nie
mu podniesione. Niesłychanem jest postępowanie 
kanclerza, który tolerował od dawna znane sobie 
okrucieństwa nadpor. Dominika w Kamerunie. 
Dr. Arends, który bronił łajdactw dr. Petersa, 
będzie musiał, jeżeli wierzy w piekło, 10000 lat 
tam siedzieć. Dr. Arends cierpi, jak się zdaje, 
na „morał insanity*.

Podpułkownik Quade zaprzeczył, jakoby 
kanolerz już w r  1903 miał materyał przeciw 
Dominikowi. Skargi na okrucieństwa, popełniane 
na krajowcach, przyszły z Londynu, a  kanclerz 
wydał natychmiast odpowiednie rozkazy.

P. Erzberg (centrum) domagał się również 
wyboru komisyi śledczej. -

Po mowie p. Kardorffa etat dodatkowy dla 
kolonii przekazano komisyi budżetowej.

Parlament włoski.
R zym . Na wczorajszem posiedzeniu izby 

deputowanych przedłożył minister skarbu budżet 
i wygłosił ezposć, w ktorem wskazał, że pod
czas gdy preliminowano w budżecie na r. 1905  
nadwyżkę 10 milionów lir, to w rzeczywistości 
wynosi ona 63 miliony.

Walka antikościelna we Francyi.
P ary ż . Na wyspie Bstz (w depart. Finistere) 

przyszło przy spisywania inwentarza kośoielnego do 
powainyoh zaburzeń Zabarykadowane drzwi kościo
ła  musiano wysadzić. Pięcia żandarmów Zostało 
zranionych, ozęaoią kamieniami, częścią przez uką
szenia. Również kilka osób z tłumu zostało zranio
ny eh. 7 osób, w tem jednego dnohownego, areszto
wano. Duchownego przewieziono do więzienia w 
Roeooff.

P ary ż . Szef sztabu generalnego 9 korpusu 
armii w Tours, Dura, podał aię do dymisji, aby 
zaprotestować przeoiw używaniu wojska przy spisy
wania inwentarza kościeln-go.

Z Hiszpanii.
M adryt. Przed złożeniem przysięgi przez 

□owych ministrów wyłoniły się trudności co do 
oddania teki marynarki. Minister marynarki Co- 
bian podał się do dymisji. Teka marynarki bę
dzie ofiarowana wiceadmirałowi Aunou.

Bank angielsko japoński.
Tokio. Wybitni angielscy i japońscy kapita

liści założyli bank angielsko-japoński. Dwaźają 
to za pierwszy praktyczny rezultat przymierza 
angielsko-japońskiego na polu finansowem.

Z Persyi-
T eh eran . (B. R.) Stan zdrowia szacha polep

szył się.
Deput. S u a i Dowleh podniósł w parlamencie, 

że kilka dm upłynęło od obwili, w której ze wszcoh 
stron obwieszczano finansową pomoc na założenie 
banku narodowego, a nie znalazło się nawet 10 
osól>, któreby podpisały ndziały.

Sprawa marokkanska.
Br. Aehrenthal w wywodzie swoim dyplo

matycznym, wczoraj w delegacyach złożonym, 
wynurza niejakie obawy co do nowego okresu, 
jaki spraw a marokkańska właśnie rozpoczyna, 
gdy F ran c ja  i Hiszpania postanowiły czynnie 
zabrać się do przywrócenia, a raczej do zapro
wadzenia porządku na wybrzeżach marokkań- 
skich, na razie drogą dem onstracji flotowej, a 
gdyby to nie dopięło celu, wylądowaniem wojsk 
hiszpańskich i francuskich.

Protokół konferencyi algecirskiej został już 
w lipcu przyjęty przez sułtana marokk&ńskiego. 
Parlamentom portugalskiemu, francuskiemu i nie
mieckiemu teraz dopiero przedłożono go do 
aprobaty Otóż bardzo ciekawe jest sprawozda
nie, które francuskiej izbie posłów dep. Hubert 
w imieniu komisyi dla spraw  zagr, przedłożył. 
Sprawozdanie to wypracowane zostało naturalnie 
w porozumieniu z gabinetem francuskim a  cha 
rakterystycznem w niem jest to, że zawiera 
ustęp, zwrócony wręcz i najdobitniej przeciw 
Niemcom, przeciw tangurskiej mowie, w której 
cesarz Wilhelm II na opiekuna państwa marok- 
kańskiego i islamu się narzucił.

Sprawozdanie określa traktat algecirski ja 
ko akt, który żadnej osobnej poprzedniej koc 
weucyi podpisanych na traktacie państw z Ma- 
rokkiem nie narusza, ale zatargom zapobiega 
Przestrzega on głównych zasad tradycyjnej po
lityki francuskiej co do M arokku: uznanie pano
wania i niepodległości sułtana, całość jego pań
stwa, swobodę ekonomiczną bez żadnej różnicy. 
Dalej wykazuje sprawozdanie, ie  F ran c ja  uzna 
jąc wogóle te zasady, wszelako z powodu swego 
sąsiedztwa w Afryce posi&da także swoje osobne 
ieteresy w Marokku, który to punkt nowy mini
ster spraw zagr. (Pichon) z całą  zaznaczył do- 
sadnością.

Podając w krótkości przebieg dsiejowego 
rozwoju stosunków francuskich z rokkiem od 
r. 1845 do czasu dzisiejszego, konstatuje spra
wozdanie, ie  przez cały czas ubiegły francuska 
połityka co do Marokku skromniejsze była i po 
wściągliwszą, niż któregokolwiek innego m ocar
stwa, tudzież ie  F ran c ja  coraz bardziej usiło
wała przeszkodzić wpływowemu i wyłącznemu 
usadowieniu się innych państw w Marokku.

Kończy się sprawozdanie oświadczeniem, 
że ta  polityka także w akcie niniejszym jest u- 
wydatniona. Na podstawie uznania niepodległości 
sułtana i przywrócenia porządku w interesie Ma
rokku, daje traktat formalną rękojmię, iż żadne 
i  państw podpisanrch (a więc i Niemcy) drogą 
bezpośrednich układów z sułtanem między mego 
a oba odpowiedzialne za porządek mocarstwa 
(F ran cję  i Hiszpanię) wciskać się i tem wpływu 
groźnego i wichrzycielskiego wywierać nie może. 
.F rancyi znowu przypadł obowiązek reprezento
wania cywilizacji i odpowiada to zanadto cha
rakterowi jej i tradycjom , iżby się od tego za
dania uchylać mogła*.

M adryt. Komendant eskadry hiszpańskiej 
wiceadmirał Tatta, powołany tu przez rząd, wziął 
udział w konferencyi, jaką odbył minister spraw 
zagranicznych z aom. Touchardem

F es. (Doniesienie niem. Tow. kablowego). 
Marokkański minister wojny z oddziałem 1500 
ludzi maszeruje do Tangeru, aby uregulować 
tam tejsze stosunki.

W iedeń. Poseł serbski W uić opuszcza W ie
deń, aby zająć stanowisko podobne w Berlinie, 
na jego zaś miejsce przychodzi poseł z K onstan
tynopola Simić.

B erlin . N a dzisiejszem posiedzeniu parla
mentu przyjdą pod obrady obie interpelacje w 
sprawie męczeństwa dzieci polskich w Po
znańskiem.

Z rynków towarowych.
B n n k  r o l n i c z y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia -5 grudnia.
Dziś notujem y za 50 kilogram ów loco Lwów.

W aluta koroaowa-
Pszenioa gotow a od 7-7o do 7-90, pszenica na ter- 

mina 7'50 do 770. Żyto gotowe 5'85 do 8-05, żyto na 
term ina 5 70 do 5 85. Owies obroozny gotowy 8-90 do 
7’10. Owiec obroczny na term ina 6 70 do 6 90 Jęozmień 
pastewny 6'30 do 6'60. Jęczmień brow arniany ' 7— do 
7'60. Rzepak 90'00 do 00 00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Grooh pastew ny 6\50 d.i 7 0.' groch do gotow ania 
8.50 do 9.50. Wy: -  5 60 do 5 80. Bobik 6 00 do 8*30 
Hreczka 00.00 da 00 00. K ukurudza nowa ca 58 kilo 
00*0 do 0-00, knknrudza s ta ra  0-00 do 0-00. Chmiel no
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel s ta ry  00-00 da 
00 00. Koniczyna czerwona 50-— do 60- —, koniczyna 
b ia ta  8 0 — do 45-—. koniczyna szwedzka 60-— do 
70'—. Tym otka 21'— do 25 —

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87-25 do 38-—. Spirytus p a rita s  Tarnopol na term iny 
— •— do —■ —, spiry tus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 21 50 do 22 —.

B n d m p e e a t  dnia 5 grudnia. Kurs w koro
nach i po 10 0 klg. Notowano pszenioę na kwiecień 
14'b8—14*90, na październik 15'64—15'56, żyto na kwie
cień 13'22 do 13-21, na paździemiz 00-00— —' —, 
owies na kwiecień 15 04 do 15'G>6, na październik 
—'— do — , kukorudza na maj 1046 do 10'48 
na paździor. —■— do — . rzepak na sierpień 28 6Ś 
do 26*80.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda : piękna, zimno

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  dn 5 grudnia. (Telegram „Oazęty 

Narodowej"). Zam knięcie giełdy o goaz. 2 m inut 30 
po połudoiu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto
wego 697 —, węgierskiego zakładu kredytowego 828*— 
Anęlobanku 317 —, fJuiont anku -572'—, Banka dla 
krajów  koronnych 458'—, Bankrereinu 564 50, Boden- 
cr ed.it u 1075'—, galicyjskiego Banku hipoteoznego 
568'—, kolei państwowych bgJSO, kolei południowej 
179-—, tram w aju  A. —.—, B. —.—, kolei BlbethsJ 
458*—, kolei północnej 5365, kolei ozemiowieckisj 
579 50, alp iny  622*—. Kima M uranya 577*—, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 27<i5 —, fabryki broni 588 — 
tureckie tytoniow e 438'— galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 664 —, oblig. węg. indemruc. 
96-20, ren ta  majowa 99-25, austryacka ren ta  koronowa 
99'15, węgierska ren ta koronowa 95-90, 56-let. listy 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 9 8 —, 4-pro- 
oentowe lis ty  banku hipotecznego 97'25, 4 i  pó ł pro- 
oentowe listy banku krajowego 10115, 5-prooentows 
lis ty  banku hipotecznego 110 50, 4-prooentowe Banku 
kraj. 98'—, 4 i pół proc. Banku kraj. 10T15, 5-procenŁ 
komunalne obligacye Banku kraj. — ■ —, 4-prooentows 
galicyjskie obligacye prop. 99 20, 4-procentowe galie. 
pożyczki krajowe z r. 189 3 98'40, 4-procentowa po
życzka m iasta  Lwowa 96'50, losy tureckie 168*— m ar
ki 117'60, ruble 253'25, 5 proc. ren ta  rosyjska z 1906 
r. 85-10.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakaya nie odpowiada.)

Satoator
Naturalny

zdrój litionowj
bez że laza

uznany
w c ierp ien iach  n e re k  i  pęcherza, do leg liw oś
ciach  moczu, renm atyzm ie, gośćcu i  enkrzyey , 
tudzież w n ieży tach  p rzy rządów  oddechowych 

i do tra w ie n ia  
Dyrekcja zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry)

Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Z LIKWltlACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, materye ■eblsws 
itp. 8przedoiemy niżej cen fabryoznyoh. Własnego wyrobe 
kompletne sypialnie z marmurami i bistrami od 390 k. 
fiamltnry salonowe w najnewszyoh fasonaoh ną|staranni4 

wykończone od koron 200 polecają
JOZEF SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI 

LWÓW, ol. Trzeolego maja I. 5.

Jako korzystną lokac/ę kapitału
polecamy

4 % Oohiawa funduszu propmaiyjnego
4 7 o  P ożyczkę k ra jo w ę
4°/o P o ży cz k ę  id . L w o w a
Papiery te kapuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L  i L IL IEN
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro

wizji.

Zakład okulistyczny
Dra 4  Burzyńskiego i Dra 4  J aw o rsk iig i

b. długoletnich asystentów kliniki ocznej uniw. Iw. 
we Lwowie ul. T ea tra ln a  7 (naprzeciw K atedry) 

L eczenie c ie rp ie ń  ocanych.
O peracje oczne (katarakty, jaskry, zezu i tp ) Do

bór szkieł. W stawianie sztucznych oczu.

P rzy jech a li d ■ Lwowa d. 5 g rad n itt 1906
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). M 

hr. Borkeweti z Mielifi»r K. hr Karatecy i  Ro- 
syi. Hr. Broel Plater z Rosyi. M. br. Błazowski i  
Nowosiółki K. Wysocki Ostolmia. A. Czarkowsoj 
z Lubienia. A. Tach z Krakowa. Radea Prokopezyc 
■e Stanisławowa. K. Sidorowioz z Zaieizczyk. A. 
Gnrio z Lubycza. W . Geppert z Husiatyna. F. 
Soheybai z Żółkwi. S. Źak-SkarBzewski z Zakowa. 
P. Grzywińska z Przemyśla.

Hotel Europejski. Hr. Zofia Rostworowska a 
Turskiego, Maryna Ja ro sz y ń sk i  z Błudnik, Basiach; 
Wolski z Ha wio wic, Konstanty Komierowski ■ So
kołowa, Jan Czerwiński z Krakowa, Jan Mrasiok ■ 
W iednia, Adolf Markiewicz z Bredek, Franmszek 
Maryewski * Podgórza, Ariar Herbst ■ W iednia, 
Emanuel Homolacs z Wiednia, Władysław Czapliń
ski z Bosyi, Henryka Strawińska z Zadwóna, W ło
dzimierz Mioewski z Taozemp, Franciszek Joruatow- 
ski z Twierozy, Józef Gelber z Czeremoho*a, Hen
ryk Zabładowsk* z Torunie, Józef Zeitner z K ra 
kowa.
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SPOKO J.
TOK B1USL 

(Ciąg dalszy.)

Ze schyloną głową, jak mężczyzna, który 
sam i_ebi« prseswycięża,. aby nie pozwolić w y
buchnąć swoim uezaciom i aby być w tej chwili 
u lk o  s .n n  a  krytykiem, słuchał Gardeno. Prze 
daiwna miękkość jej głosu, nawet jego, starego 
aktora, zadziwiła. W ęc tyiko otoczył ją  rami? 
mam goręciej, aniżeli miał zwyczaj to czynić, 
gdy na deskach scenicznych odpowiadał J u l i i :
Skowronek to, ów czujny herold ranku,
Nie słowia : widzisz te zazdrosne smugi,
Go tam aa wschodzie ziocą chm ar krawędzie? 
Pochodnie nocy już się wypaliły 
1 dzień się wspina radnie na gór jzozyty.
Chcąc dyć, isć mussę, lub zostając — umrzeć

Serera pochyliła się ku memu i z uśmie
chem Tochę swawolnym a  bardzo kuszącym 
p ro siła :
Owo światełko nie jest św item , jeet to 
Jakiś m e^o r od słońca wysłany,
Aby ci służył w noc za przewodnika
I  dc M^ntui rozjaśniali ci drogę;
Zostać więc, ni* masz potrzeby się Bpieszyć.

Gardeno był zachwycony. Jakkolwiek akcent 
włoski jego partnerki pozostawiał meco do ży
czenia, to jednak mcdulacya głosu i mimika ku
szącej a  tak przęśli znej tw arzy upajała go. 
Spodziewał się wiele, ale nie takiego silnego 
efektu. I  z radością w głosie, który brzmiał 
Bicierze, mówił przyciskając do siebie ukochaną 
jeszcze silniej t

Niech mnie schwytają, na śmierć zaprowadzą, 
Xad temu budę, bo Julia chce tego.
Nie, ten brzas'i nie iest zapowiedzią ranku,
To tylko blady odblask lica Luny;
To nie skowronek, co ówdzie Diosenką 
Bijąc w niebiosa, wznos' się nad nami.
Więcej mnie względów skłania tu pozostać,
Niż nagle odejść. O, śmierci m yt®  w a,!
Chętnie cię przyjmę bo Julia chce tego 
Cóż. luba? Prawda że jeszcze nie dniejs?

Czy Se Tera-Julia potrafi pochwycić tarza 
ton lęku, wyrazić swoje wahanie między prag
nieniem zatrzymania go w swoich ramionach 
a obawą o jego życie? Potrafiła doskonale. 
Kzecz dziwna; chociaż nie uczyła się nigdy mi
miki, patrzy na niego z Lakiem przerażeniem 
w oczach, jakby nagle ogarnął ją straszny lęk
0 ukochanego.

O, dni' je, dnieje Id i, spiesz się, uciekąj I 
Gtos to skow ronsa brzmi tak  przeraźliwie
1 niestrojnym i, ostrym i dźw iękam i

Razi me ucho. Ifówią, że skowronek 
Itiłn wywodzi; z tym się ma przeciwnie,
Bo on wywodzi nas z objęć wzajemnych 
Skowronek, mówią, z obisydłą ropuchą 
Zamienił oczy; o, radabym teraz  
Żeby był także i głos a nią zamienił,
Bo t*n głos w smutnej rozstania potrzebie,
Dzień przywołując, wywołuje ciebie.
Idż już, id*. Ciemność coraz to się zmniejsza.

Ricardo odpowiedział 
A dola nasza coraz to ciemniejsza I

Przycisnął ją  do siebie i psczął nam iętny
mi pocałunkami obsypywać jej usta S erera 
oblała sie rumieńcem, ale się nie broniła:
O, okno, wpość-że dzień, a wypuść życie !

Ricardo Gardeno całował ją  jeszcze na
miętniej :
BąJ. zdrowa I Jeszcaa jeden usciak krótki.

Ozy Berera gra jesacze komedyę? Nie, to 
prawda już musi z niej przemawiać, szezera, go
rąca namiętność, poryw zmysłów
Już id s ie s i; o mój d rog i! mój milutki I 
Muszę mieć codzień wiadomość o tobie,
A każda chwila równa będzie dobie.
Zgrzybieję, licząc podług tej rachuby,
Nim cię obacaę znowu, o mój luby.

Nie, ona nie gra. Ona jezt sam ą aobą. Jej 
namiętność porywa jtg o  i on już także nie gra 

i R om et, ale jest nim. Każdy nerw w nim drży.

Ogień, którym niegdyś porywa! wilców a k tć ł/  
przygasać począł, rosniecił się nagls w walający 
płomień. Tego mu właśnie brakowało , T, pówpdft 
tego braku słabła w ostatnich lątećfc jego setuka 
i żadn« Julia ani żadna Des dem o m  i ;jnk ima 
się nazywały one wszystkie, dla których aa 
skach sceny sze lt w wale m ilom yti m  śmiem, 
odmłodzić go nie zdołały. Aż teras m siir f  u ,  
Przea nią wzniesie się jago gwiazda m a jus- j*  
na szczyt firmameate i rozbłjżaie jak Mjjaś- 
n-eisz słońce.

Nietylko więc dla aeasacyi sawsj, as którą 
peczątkowo liczył, świat będme spisazyl, gdy J f  
urazu jego nr i  winko ąobsczy, ale i dla jego 
-ztuai i wszyscy będą sasArościć kobierie, która 
porzucLa nazwisko, sta łowisko, bogactwa dla 
niego, największego artysty.

Ga-drno jest nie tylko mądry i ebUrsąjąey, 
ale jest także próżny, ogroauiie próżny, u złote 
jabłka Iduny ważą u mego więcej, niżeli w urst 
kie róże i lilie, których tyle już w żyda ewojem 
zerwał.

Sława, raiBaayty, powodzenie: oto tn y  mo
tywy, którymi kieruje się w swem żrern, a mi
łość, to tylko niewolnica, która ma uM y.

I  miłość tej, tak nesDodiiawaoie noałoflko-
nej Julii, tylko dlatego ma dla niego wartość, że 
rozdmuchała w mm znowu płomiei, który

śynleść jego rydwan tryumfalny w naiwyiaae 
tg ^ k o ż n .

. (ło i podczas przedstawień * .Rywalek" uło
żył sobie plan ha przyaatość. Już w ćw rsu  b o
wiem przekonał się b talencie Sererr a obecna 

Aw» -  usryćKk go. Jć] wadliwy nisco akeent

* T 7*Vąnie za graaicą.
Pocód się jesacze waha? Następnie przyei- 

■aął ją <fo pieni i  woi r swój wzrok w jej oczy, 
j w  gdybj aigdy już ód nićh oderw»ó się aie 
(fd ó f.

 ̂ JWFpń będę mógł. frlekroć two.ą 
Drogą troskliwoió pewnie zaspokoję.
Rewers*Joba uśmiechnęła się kusząco: 

myślisk, cnfy się znów ujrzymy biedy?
Pytanie jej było badawcze, nawet narzuca

jące się.
Nie wątpię o tern, najmilsze, a wtedy 
Wszystkie r  
Kdawą

K w uwj uaiiMsi| m w icwj
n e  cierpienia naaue kwiatem tkaną 
do słodkich rezm*» nafta się staną.

(C. d. ».)

D R O f l j r e  O C & Q « & B S j(£ ,
|m 1  ik  oi '.r n tfc

-ą—i 1 r — — ——— m m     |

Owoce kandyzowane
tsneśe j i i  kijowskie, — domowej robota 
4 ta , kilo K usim ieru  Wa a fuiŁm, 

Kai- ' i / j a ,  H iJehów ka w .

T a a ie i  Jak  w a a ą d -lu

Obe«uie obok al. Z i t a a r i k i
n i

Poszukuje się w ;
m' do pomocy poni doccnu, którsby i i ;  
■łu no wata gospodarstwem w isjstiem , n- 
ausjąeaj gotowi* i praio»'*ć. Jglc.««*nia 
* podumam warunków wpraaaa ilą pod 
lit. 1C E>. porte rwet Sioni* ra, M l

Zmiana lokalni
S l c l e ^  gM

]ana 3hnatowieza
|  został przenieś.ony

: na ul. jfetmańską 1.6,
f  s t a  y a  t r a m w a j u  e l e k t r y c z n e g o ,  o b o k  h o t e l u  „ Y i c t o r i a ' * .

Rolnik, Iw 3*, żonaty rei. mym. kat
któiy ptmostająr na posadaeh U 9 r m  n n i l l t n  koncertowe o trre h , 

y* kilkanaście lat, n o i i  w y k tu ć  i i ,  jak la lU IIU IIH  klawiaturach priw.z
**)o Ł iu b iii» jsw ei* i T w iarem eyaai, d o m u  k u je  
p o s a d y  od 1 ( t y t a n i*  19 0 7 ja k o  rsą d aa , 
ekonom. bary r  Imb ra  k n i ib i .  L n k rv «  
ą l w i m  p . j  ■*!-* ■ *rs**SE0łci Wny 
I m w t u *  w  B lś a a k w w ia a e k . 233

nowe, 9 glotowa z p< Iz Jem, śp. Ja ra  Ś 1- 
wiiikiagc, jezt d > iprzeda u* wa fabryce 
organAw i h>rmoninm Mieczysława Jani- 
*Bew«k ago, Lwów, Szpitalna 36. 
O r g a n ik  fi gło«owy takie do nabycia.

____
U k i i j u  latali ganimy mgłcSyaaa, iena- 
I H 1 U U J , %y( ojciaa fwcjga daieci, uba 
anta aa t^sow łaks. łiry jn u a  v la a jf  (od 
1  kwtelmie » isoyj kai r - 'e r a  lub 1 
s ę j n ; wolałby najck%tnte> n wdowta lub 
Ław* i« a w ■tgbMy ai ikarbia. Łaakawe 
mdoaaanib pod ,?M H rlni“ P°*^* rartanta 
<u*jów. » 4

K r o p l e  d o  z ę b ó w
(d-wniej Llton awane) uśmierzają naiy»h - 
aiia>t ból aębów Flakca bO b. i 1 k. tO h . 
Wa Lwowia w apta t  P . UikuiascLa, — 
w S tryji w apte a J. Dragowak ego. S8

p lg r e  tech n iczne d la  
j ^ n m / i ł a  e h e m l c z -  

n g e  I dam tcchuicz- 
■ o > J i a i . d ł o w y  807

r A  l h i k 9  I n n w n r  inżynier-eberoik, L w ó w ,
, i « W S f  i n y w e r ,  „  v Ui » i»w  i*«,

> leaa - wwalkla arty A j  techi.iczue dla rolnictwa, mleozar- 
4* rm i gonalaictwa. U 14 ' i r u i  eiektryciue. Porada tech- 
-  < n t  w zakresie p-semysłu chemicznego i mechanice",ego.

Każde nażladaw nietw e I p n e d n k  karana .
Jcd  n •  ę r a w d s i w y  Jest T b t c r r y ^ g s  b s l s s m
tylko a aialorą marką lakcinnloy. P raw nie 11  t n e i a t r  <*d da
wna 1 1 1 U J  jako aiaprześcigaiony Drzy oieatrawnoicl. rilarlesiu 
toladka. Uócin, katarie, iHarpienin płuc Inflanty Itd. — Cena 
ia  wały cl albo 6 podwójnych f  atr-k, albo Jedna n lalka n a  rka 

s  p a ten t, sam kolęcien  k a r . k , o p i je c ie .  343 

T k l a r T j ’* ! *  e e n t y  t* łl* w  1 aaaóC  nznana jnka Naa 
plus ultra

przeciw wazyitkiw u ia  zaryst raoom, aapalenloiz, akaleczaniom, 
WTzodoM i bolączkom katdagn rodzaju. Ceua a cegiełki k . t ‘ t  
opłacona Wyżyta tylko la  poprzadniem nadeałanlea pieniędzy lub 
za zaliczką f ip .  A  T k l ł f r y  i s  P r e i m d S ,  b L ekltiek- 
S anerkm nn  Dioaznry ■ tyalącem oryg liitów dziękczynnych 
kaaplatnia i  opłacone. Do nabycia w wialń większych apt-kach 

1 w medyczny .k div.gaa.7 aeh.

fu  Najwyżsasza saswolsmem Jego cas. i król. Apostolskiej Mości

XXII. c. k. Loterya państwowa
d la  d c l ró M jn n T ć h  oeiów w o jsk o tr jo h . 765

Tu Iot«r/a pieniężii*, jedyna, prawnie w Austryi zezwolo- 
r a ,  cosiad* 1I.8S9 w .graaych w gotówc* w łącznej kwocie 
61R§d0 kor.

‘ u . r . w i *  Ć O O . O O O  k o r o n  w gętów cc
Ciągnienie

■ i c o d r b l ó l n l e  t O  g r u d n i a  1 9 0 0  r .

C e a r L a ,  l o s S ą Ł  4 =  j s o r .
Loey te nabyć saoćna w oddiials dla losow państwowych 

W iedeń JD  Yorde*1* Zollamstr. 7, w kolekturach loteryjnych, 
trafikach, w urzędach podatkowych, poczt.-telegraficznych, oraz 
araędacb kolejowycn, w kam orach wymiany itd. W ykaz losowań 
otrzym ują kupujący bezpłatnie Posyłka losów jest wolna od 
opłaty pocztowej.

l e k .  D yrckeyf lotcr. tO i zla ł lasów państw .)

f WITOLD TB A\ DA
eieiaćro • :«cha.V - r-. e-saaail. ,-r fjjjk

tk F m a j ^ u  n i-  F  r  a  u  ( i  ̂ z  kiz ń  d i: a  7 . i n
. j r

Ś w ia t łu  e i e i t r y ł n  i-» 1 U iO to r ; — i . o m  c h r o u y  —

^  T e le f o a y  —  D rm  n k ł e l e k t r  —  A p n ra ty  f iz y k a ln e  ^

B o w e r y  „
, ____________ h

H a s a y n y  d u  M y e l a  i  p ł s a m i a .  —  ^

^  * = = ---------- ~ ^ = = =  T u w n r y  n p t y e r a *

W yiyłn aa en tu  Daueyc w*nterów do ar** ’ - ś  e lek trycim jtb
g g y  pe eenneh unjnlżaayeh. (K  |

t t  l a s u a  p r a e s w u l a  m e e b a n l c s n a  1 * p t y e s n a .

Wiedeński
Bank  Zw i ą z kowy

F ilia  we Lwowie.
K a p ita ł *1 y jn y : 

koron eto m ilionów .

F nndusie  rezerw*w e 
koron dw nóaleśela 

•ai*ui m llUnów.

L w ó w
wo właruym gtaauhi

p n y

Telefonu nr. 57 Dyrekeya 
Talef. nr. 338 Kant. wym.

Zakład oentralny: 
Wledefl.

* [U l Aualg ajŁ, Famo, 
'in d ap .M t, Oalowi.a, 
ilflwefl, OlopUoe, F riflż ik - 
M lBok, Grmcy P r a n ,  Pro- 
4n!*j<4wt W . NoacUdt t S i.PAllea, Konttąntjmopol,
ta  dal oś w migjneaofe k^pln- 
1ov7«R anMklohr Karlsbad, 

M arionbad 1 Oiepline.
12 kantorów ■ymia y 

i kas dapn lytowyoh 
we Wiednin.

Załatwia wzaelki* interesa bankowe ora* transakoye w zakre* kantorów 
wymiany wchodzące — a mianowicie:

Przyjmuje w k łsdk  w raeknnku  ezekowym 1 w ra e k a a k n  bieiaeym.
Prsyjmuje w k ład k i na *-flB/o k iią śe rsk l w kładkow e, i)prjęentowanie ro»- 

poesysa sią z daiea. iaatąpL*m po złotemu wrłz iki, a końoay sią 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Poeaiek reutowy ofłaoa 
bank z włamyoh fun’ iszAw.

Eekentnje wekBle, otwiera kredyty i udziel* zaliat M w podkład papierów 
wartołcsowyoh

-ąjowyeh 1 lig i amoi ■ 

n ę k a n y  aa zagra-

Przfprowadaz wszelkie obroty giełdowe na targach 
ayoh.

K apuje 1 sprzedaje papiery w art* le l*»* , w a « t
fliozie miejzoa.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony l wvloaow»nD pap1 ery w trtośoija 
1 Jzas ije wesele we wszystkich miejscach krajowych l »ara;.ie*ayeh 
1 rzeohowaje papiery wartoieiowa i zarsądsa niemi.
Dbezpieoi* papiery wartościowe prsed stratami ■ wylosowani*.
Rewidaje bespłatnie numera losów i innyoh papierów wartościowych, podle- 

gąjąoych losowania.
Najkorsj i nii jszs warunki. — Pilna osawama nad Intarasami klienteli.
Ułatwienia wsseikiega r«daz u, nmośllwiona doświadoseniom i rozgałęziony

mi stoaankaml w całym świeoie kupleokim. 3
|  Z akład  * it*  w ale »j ndzela zaliczek na ^osŁlowncśoi i papiery wartościowe.

c i

Colosseum c r  P a s a ż u  
itermnftóu

1 i IG  nawy proyram % 
Codziennie przedstawienia o 8-meJ. 
W  niedzielę i święta dwa przedsta-

i

wlenia, o 4 popoł, i o 8 wieczorem.

Oryglualm Remington Standard
Imam t lisaiia wam mi l i  Nr. 9.

Niezniszczalna konstrokeya 
r:; Tabulator — ■—  
Dwubar^ne  nrządaenie.

F s .u lk .e  p rzy  bo i t  do  m aszyn «o p iw n ia  w azystkieh

ay stem ó w .

5urrough’a
^piszfóó  aran iya j i e  N r J ^ d i e i e  dodaw uua.

prka amerykańskie,
kiiesła I szafki biurowe. re|estrownikl itp. 

8zafkf „MULTIFORM".

Kartoteki
sjntumn SŁOdOWSKLBGO amożliwinjące Wyskawiozny 

w«wUićh gnlęzi w rłąjwifKszyeh przudi.ębior- 

6trn«h,

pmlmasąfą 7M

GŁOGOWSKI  i Sp.
Lwów, p l»o  Maryaoki L 10.

4-3 wlaanyoh filii. KAtAlofl i wyjaśnianiu bozplc^nlo.

Miód pszczelny ! kwU,f̂ ;
»  pobraniem 
lU fc irttśk -

dm row y,
najlepaaej iakoicl, w 3 kig. pusak*ev po 
6 koron opłainla, wyayła aa pobrani 
paoztowaa J .  Mumuwaur - 
C M h. a ll

Preazą 1 ąśs s
da rm- 1 ep łatn l*  md>| 
bogato Ilustrowany eannlk 
Zawierający 1000 rysunków 
dobrych I tsnich ssgsrkdw, 
p rz e d m  otó w srebrnych i

zldtycl* 701

HANNS KONRAD,
pierw si*  fSkrykr zegsrków 

w  B R f l  « r .  M4Ł (Csechy). 
Prawd-iwy niklowy zagarak aaker rem. 
»yd. PosLopf p .t mt w skórkuw la-«- 
rate wrsz z laócuszkiem 1 i- ,ka k. 4, 
3 sztoki k. 11-30. Żadn- ryzyko Zwiana 

dozwolona lub f leuiądze z powrotem.

Sliwti krajowe
na sposób boiniaoki suszone, prasowane, 
w eleg '.okien opakowania, w 5-klg. paes- 
kach, poleca P a w l a i a w y  K a k ł s d  
l a d o w n l e z y  „ W * n * c s n a “  w  Ł l-
wUrmmWSj. Cena 4 kor. wraz z prze

syłką. Sio

W  A żm lu litousy j nS A I I T T  V A I Ż 1 « W 1 I < *
uL Koperniku 1. 7.

D o  n f i b y t i n
aObmmti » Chin*. pnM Julinsaa Smrkk, w S cmężoimoh
„Z breioięl niwy*, wybór poemyj cuMkich, w pruekłu-

00 h.

— 60

żsis KenreśU Zeleukiego 
BTudeusa Koścmsiko* prme* Lsonardu Chodźkę . ,
„LMLżsJ , powiuóó Bućśsnsjsk* prsue Michała Czaj

kowskiego w fi c i f ś c i a o h .....................
n Wspomnienia lat ubiegłych* skreślił W. Goczałkowski

oficer 10 p. u. b. wojak polskich • - » — 80 „ 
„Et Apeninami11 Btau‘ataw Asłsu . . . • * '— 80 n
„Zużyty" kartka 1 życia, w 2 nęściaoh K. LaskowiŁego k. —~ 90 „ 
„Polska poresniurowa" w krótkim sarysi* pr*6* ^  Tyszk* 10 „ 
„Gwtaaćy i huns*- fKarua u ćm*jo« astroUpi). opracował

A. L. Bsymaiski op raw a*............................... u — '»• »

Z pmsyłkę poostowę o *0 hal*»y «  każdy t*m.

le f lh B i

Yyśnwófl i edpnwjedtuuny redaktor P l a t o n  K o % t e  \
'.}n. ^  j

1. ć r 'ik m m i i lis* śirafii P illera . Nannaunnu


